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KONGRES SŁOWIAŃSKIEGO ZWIĄ- 
ZKU MŁODZIEŻY SZKOLNEJ, 

Bialogród, 4. lipca. (PAT) W wielkiej 
auli tutejszego uniwersytetu otwarty zo- 
stał kengres słowiańskiego zwiazku mło- 
dzieży szkolnej, W kongresie bierze u- 
dział 1500 uczniów z Czechosłowacji oraz 
liczni delegaci polscy. Iczestników kon- 
gresu powitał rektor uniwersytetu Mi- 
trowicz zaznaczając, iż obecny zjazd jest 
wspanialą manifestacją idei braterstwa 
słowiańskiego. Uczestnicy kongresu prze 
slali depesze hołdownicze do króla Alek- 
sandra, Prezydenta Mościckiego i Fre- 
zydenta Masaryka. 


—0— 


ZJAZD GH.-N. NAUCZYCIELSTWA. 

Kraków, 4. lipca. (PAT) Nastąpiło 
otwarcie zjazdu towarzystw chrześci. 
jańsko - narodowych nauczycialisbwa, 
które obradowało równocześnie ze 
zjazdem  nauczycielstwa szkół pow- 
szechnych. Na obradach był obecny 
ks, kardynał Sapieha, ks. biskup Rog- 
rond, ddlegat ks, kardynała Hlonda; 
w imiemiu ministerstwa wyznań reli- 
giinych i oświecenia publicznego prze- 
mawiał ks. Trepka, Wiec uchwalił wy- 
słać dopesze do P. Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej i ks. kardynała Hlonda. 

NN) —=— 
DROŻYZNA ROŚNIE. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 4. lipca. (st) Wskaźnik 
Kosztów utrzymania za miesiąc czerwiec 
Wykazuje w Warszawie w porównaniu 
Z najem zwyżkę o 0.3 proc. 

~ 


ornej kawiarni do aresztu. 
mika lwowskiego. - Wojc 
Kradzież w muzeum ks. 
iwowskiega 
Kawiarnia „LOUVRE“ 


cerka solowa. — Aera i Roma Tonelli, 


Lwów, 


SZ 


4 


ŻMIJA SWATKĄ, 
(Do artykułu na str. 192-tej.) 


PRZEMYSŁOWCY ŁÓDZCY 

UDAJĄ SIĘ DO MOSKWY. 
Warszawa, 4. lipca. (PAT) W naj- 
bliższym czasie wybiera się do Mo- 


skwy wycieczka delegatów łódzkich 
przemysłowców włókienniczych w celu 
omówienia nowych zamówień Ala ja- 
bryk łódzkich przez ZSRR. 


OFIARY ROZWYDRZENIA NACJONA- 
LISTYCZNEGO. 

Berlin, 4. lipca. (PAT) Z Moguncji 
donoszą, iż z obawy przed dalszymi po- 
gremami przeciwko separatystom ieden 
z przewódców tego ruchu dr. Roth oraz 
jego żcna popełnifj samobójstwo zaży- 
wając cjankali. 


Í - Samobójstwo che- 
wniczy zwolennik preh bidi. - 
Lubomirskich. - Psia dola raka- 
„* Trup kobiety w Strypie. 


Z dnism dzisiej zym występują nowo zaangażowane sły kabaretowe: Zwidlicz 
3-Maja 12 humorysta. — Renówna subretka. — Duet Stzrley fakir y. — Baccarelli tan: 
tańcz narodowe. — Becille, tancerka excentryczna i inni. 
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KOLONJA LETNIA DLA DZIECI 
SZEREGOWYCH P. P 
Stanisławów, 4. lipca. (PAT) W o- 
becności księży obnządku rzymsko- i 
grocko-kakolickiego oraz  prezesowej 
„Rodziny Policyjnej", komemdantawei 
Buczowskiej, odbyło się dnia 4. b. m. 
w Majdamie (pow. Stanisławów) uro- 
czysle otwarcie pierwszej kolonji let- 
miej dla 25 dzieci szeregowych P. P. 
—9—— ù 
TRAGICZNA PRZEJAŻDŻKA SAMO- 
CHODEM. 
hatowice, 4. lipca. (PAT) Onegdaj ra 
szosie pomiędzy Sienowicami i Radni- 
kiem ra Śląsku Opolskim wydarzyła cię 
katastrefa samochodowa. Mianowicie au- 
to wiozące 6 osób prowadzone prz2z dy” 
reltera towarzystwa ubezpieczeń Wor- 
scha wjechało całym pedem do przydzo- 
żnego rowu, przyczem wszystkie osoby 
zostały z samochodu wyrzucone. Dwie 
osoby zostały zabite, 4 zaś w tej liczbie 
dyr. Worsch odniosły ciężkie rany. 
KATASTROFA MOTOCYKLOWA. 
Peznań, 4. lipca. (PAT) Wczoraj po: 
pciudniu uległ rozbiciu na pl. Marsz. Pc- 
cha motocykl wojskowy kierowaay przez 
mechanika Kaczmarka, a należący do 7. 
baonu artylerji przeciwiotniczej. W przy 
czepca motocyklu jechał kapral Napiera- 
ła. Wskutek zawadzenia o drzewo 130- 
tocyk| rozbił się. Napierała dozuu zała- 
manię czaszki i w drodze do szpitała 
zmarł. Kaezmarek zbiegł po wypadku 
i do późnej nocy nie odssukano go. 
| = 


Str. 2 


Propaganda |F 


e 
dobrej sprawy. 
Lwów 5. lipca 

Dzisiejszy numer w pewnej części 
poświęcamy propagandzie niedocenio- 
nej u nas sprawy ubezpieczeń. Czy- 
nimy to w przeświadczeniu, że w ten 
sposób może uda się nam większą u- 
wagę (zwrócić na zagadnienie ze spo- 
łecznego punktu widzenia pierwszo- 
rzędne, gdzieindziej najwspaniałaj roz 
budowane, a w Polsce zmajdujące się 
dopiero w fazie prac pionierskich, 

Instytucja ubezpieczen w jednej 
tylko formie została u nas całkowicie 
zrealizowana, a mianowicie w formie 
przymusowych ubezpieczeń od poża- 
ru. Wszelki przymus nie jest dodat- 
nim elementem propagandy. Nadto 
tutaj, wychodząc me słusznych zało- 
żeń ogólnych, popełniono błędy, któ- 
rych wynikiem jest obecna plaga pod 

paleń w celu uzyskania premii. Dzicje 

się to dlatego, ponieważ dla zdobycia 
większych funduszów szacuje się bu- 
dynki tak wysoko, że pożar zaczyna 
się opłacać, 

Prywatne towarzystwa ubezpiecze. 
miowe nie stosują. przymusu. Ich gos- 
podarka cpiera się nie na sztucznych 
stawkach, lecz na racjonalnych zasa- 
dach, przyczem podstawą ich bytu i 
rozwoju jest jak majszerzej rozwinięta 
wzajemneść. Aby osiągnąć ją w dro- 
dze dobrowolnych akcesów, muszą 
stworzyć takie wamnki, 
zachętą ł żywą propagandą i zarazem 
dawały pewność korzystnej lokaty ka- 
pitału, Oto olbrzymie pole dla ini- 
cjatywy prywatnej, pole skutkiem ni- 
skiego uświadomienia ubezpieczenio- 
wego wśród naszego społeczeństwa je- 
szcze niedostatecznie wyżyskane, 

Celem ubezpieczenia jest asekura- 
cja jednostek i rodzim od  nieprzewi- 
dzianych, lub koniecznych lecz przed 
wczesnych katastrof życiowych, Taką 
katastrofą jest bezwąłpiemia pożar, po- 
wódź, grad Gzy inna klęska żywiałowa, 
zagrażająca  przedewszysikiem * rolni- 
kom.. Ale tu także należy miebezpie- 
czeństwo kradzieży, nieszczęśliwego 
wypadku z towanzyszącymi mu koszta 
mi i utratą zarobku, a wreszcie i głó- 
wnie niebezpieczeństwo śmierci. Wazy 
glkie te możliwości, o jakie acdieramy 
się codziennie, pociągają za sobą prócz 
bazpośrednich trosk i zmartwień czę- 
glo ruinę rodzimy. 

I tutaj wkracza instytucja nbez- 
pieczeń z imtemwencją skuteczną. Bie- 
rze na siebie całe ryzyko, otrzymując 
w zamian tylko wkładki, kórych roz- 
kład daje możność spłacamia ich bez 
widocznego wysiłku, Zmusza do puns 
ktualności i rygorami, wzmacnia wolę 
ludzką, która tak często mie dopisuje, 
ilekroć chodzi o odkładanie stałych 
oszczędności. Jest instytucją humani- 
tarną, równocześnie nie będąc nią, po- 
nieważ podlega zobowiązaniom ściśle 
określonym i komiecznym. 

To jedma dziedzina pracy, dająca 
przy znaczniejszem  rozpowszechnie- 
niu ubezpieczeń dorażne skniki socjal- 
ne i gospolłarcze, Ale jest jeszcze dru- 
gi zakres działamia o ogromnem zna- 
czeniu psychicznem. Tylko człowiek, 
spokojny o przyszłość własną i swych 
najbliższych, może pracować dzielnie 
i z pelną wydajnością. Poza ludźmi 
o znaczniejszym majątku osobistym 


i poza (nie wszystkimi zresztą) pra- 
cownikami publicznymi pewność la- 
ką zdobyć mogą jedynie ci, których 


życie, zdmowie i zdolność zarobkowa- 


które byłyby | 
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Żawiadamiamy 


LIKWI 


Sprzedajemy 


niżej czn własnych 
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Wiza olcerów duńskich w Warszawie 


UDEKOROW ANIE GOŚCI PRZEZ 
Warszawa, 4. lipca. (PAT). Ofice- 
rowie i kadeci duńskiej marynarki wo- 
jennej wpisali się w dniu dzisiejszym 
do księgi wizyt na Zamku i w Belwe- 
derze. Następnie złożyli wizytę w mi- 
nisterstwie spraw wojskowych, oraz w 
szefostwie kierownictwa marynarki 
wojennej. O godz. 14 podejmował go- 
ści śniadaniem w hotelu Europejskim 
pierwszy wiceminister spraw wojsko- 
wych generał Konarzewski. O godz. 
20.30 podsekretarz stanu w minister- 
stwie spraw zagranieznych dr. Wyso- 
cki wydał na cześć gości obiad. Po o- 
biedzie odbył się raut, na którym obe- 


cni byli przedstawiciele władz cywil- 


nych i wojskowych. 

Warszawa, 4. lipca. (PAT). Pierw- 
szy wiceminisler spraw wojskowych 
gen. Konarzewski udekorował dziś w 


Salwa do wzburzonego tłumu. 


JAK ŚCIĄGAJĄ PODATKI W INDJACH 
Midnapore, 4. lipca. (PAT). W miej- | była dla ściągnięcia podatków 


scowości Khersai okręgu pogranicz- 
nym Ballasore policja dała salwę do 
wzburzonego tłumu. Jedna osoba zo- 
stała zabiła. Kilku policjantów odnio- 
sło ramy. Zajście spowodowane zostało 
przez interwencję policji, która przy- 


W przededniu rozbicia rokewań 
francusko-miemieck ch 
W SPRAWIE PRZEDTERAMINOWEGO ZWROTU ZAGŁĘBIA SAARY, 
| TA przez Niemcy praw własności 
| Francji do części kopalń Zagłębia Saa- 


Berlin, 4. lipca. (PAT) Według pra- 
sy tutejszej rokowanirom francusko- 
niemieckim w sprawie przedtenmiimno- 
wego zwrołu Zagłębia Saary vozi roz- 
p a zr wne awie i wej 
nią uległy ubezpieczeniu. Dlatego nie 
jest przypadkowym zbiegiem okolicz- 
mości, że w tych krajach, w których 
instytucje ubezpieczeniowe osiągnęły 
najwyższy rczwój i wciągnęły do wza 
jemności większość społeczeństwa, pra 
ca doszła do najwyższych form roz- 
woju i rozmachu. 

Wreszcie tnzecią dziedziną, u nas 
jeszcze nie wprowadzoną, jest euge- 
nika Z chwilą, gdy towarzystwo ubez 


pieczeniawe jest zainteresowane w u- | 


trzymaniu klienta przy życiu i zdro- 


wiu, działa równiaż zgodnie ze swym | 


interesem, jeśli mad kijemielą roztacza 


LIP HAAS i SYKOWI 


Lwów, 3. Maja 7. 


| 
| 
Ę- 
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naszych Szan. P. T. Odbiorców, że po usku- 
łecznionej likwidacji naszy:h < adziałów w Kra- 
kowie i Bielsku 


)UJEMY ZUPEŁNIE 


rówuież i naszą filję i 


nasze zapasy: Dywanów perskich i m1szyno- 
wych, chodników, materji meblowych, firanek, 
kap, i t. p. po niebywale zniżonych ce- 
nach, częściowo znacznie 


WYICEMIN. KONARZEW SKIEGO. 
czasie Śniadania w hotelu Europe} 
skim oficerów duńskiej marynarki wo- 
jennej odznakami erderu Polonia Re- 
stitnta. Odznaki oficerskie otrzymali: 
komandor porucznik Wolfhagen, ko- 
mandor porucznik Trandsen, koman- 
dor porucznik Jungersen, komander 
podporucznik Ramlau Hansen, oraz 
podporucznik Niholm, — Odznakami 
krzyża kawalerskiego udekorowani zo- 
stali kapitan Pontoppidann, dowódca 
łodzi podwodnej, kapitan Paulsen, oraz 
kapitan Jegsłrmg. 


W GDYNI. 

Gdynia, 4. lipca. (PAT). Oficerowie 

i kadeci duńskiej floty wojenne) zwie- 
dzili dziś na hoiownikach marynarki 
wojennej port gdyński i ' urządzenia. 
portowe. 


Peshavar, 4. lipca. (PAT). Wczoraj 
usiłowano wykoleić pociąg pocztowy, 
idący z Kalkuty, przez podłożenie w 
pobliżu Peshavaru bomby pomiędzy 
szynami. Bomba jednakże nie wybu- 
chła, 


Strona francuska domaga się 


ry, Niemcy zaś Sprzeciwiałą się temu. 


stałą opiekę. Czyni to za pośrednic- 
twan bezpłatnej kontroli lekarskiej, 
której zadaniem jest wykrycie utajo- 
nych lub lekcewtażonych chorób i le- 
czónie ich wówczas, gdy są najłatwiej 
sze do opanowania. Niewątpliwie w 
miarę wzrostu zainteresowania dla u- 
bezęteczeń w Polsce to nadzwyczaj 
pażyteczne urządzemie zostanie rów- 
nież zastosowane. 
Sądzimy, że tych kilka uwag wy- 
aj do zrozumienia wartości spo- | 
zmej ubezpieczeń. Propaganda ich 

a propaganda dobrej sprawy. 


ozn ona 
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Delegacja niemiecka w najbliższych 
dniach ma opuścić Paryż. W związku 
z tem doniesieniem ukazał się komu- 
nikat stwierdzający, że imformacje pra- 
sy nie pokrywają się z faktycznym 
stanem rzeczy. Rokowania w sprawie 
Zagłębia weszły w stan krytyczny tak, 
że liczyć się tnzeba z ich przerwaniem. 
Strona niemiecka spodziewa się, że 
wyniki dotychczasowe bedą jeszcze 
przedmiotem narad bezpośrednich obu 
rządów. Niemcy domagać się będą 
addania wszystkich kopalń właścicieli 
bawamskich i pruskich. Przerwamie ro- 
kowań, zdaniem komunikatu, nie po- 
winno pociągnąć za sobą  odkłamia 
sprawy Lidze Narodów, gdyż sprawa 
ta dotyczy tylko Niemiec i Francji. 
mz (> 
WZ3IANKI O EJSHONDZIE W PRA 
SIE ZAGRANICZNEJ. 
Wiedeń, 4. lipca. (PAT) „Neue fieis 
Presse" zamieszcza wspomnieiie o J 
Ejsnondzie w związku z tragiczną jego 
śmiercią. Dzienniki wiedeńskie oceniaja 
wysoko talent literacki Ejsmonda i nod 
nosza że jegó utwory spotkały się z u 
znan'er lakże i poza granicami I'alski 
Utwory myśliwskie Ejsmonda nie niają 
wielu równych sobie w literatu'ze pa- 


wezeclinej — kończy dziennik 
——— 
DALSZE EKSCESY NACJONALISTÓW 
NIEMIECKICH. 


Berlin, 4. lipca. (PAT). Urządzane 
przez niemieckich nacjonalistów po- 
gromy przeciw byłym uczestnikom ru- 
chu separatystycznego trwają. Ubieglej 
nocy manifestacje powtórzyły się w 
Wieskadenie. I tu podobnie, jak w 
Moguncji splądrowano sklepy i powy” 
bijano szyby. Według prasy demokra- 
tycznej, zajścia te wywołać mają in- 


łerwencję dyplomatyczną ze strony 
rządu francuskiego. Niemcy bowiem 
podpisali w Hadze umowę, w której 


obowiązują się «chronić separatystów 
przed represjami. 
—— 
ZNIESIENIE DANINY OD MĄKI 
w AUSTRIJI. 

Wiedeń, 4. lipca. (PAT). W au- 
strjackich  kolach parlamentarnych 
słychać, że zapowiedziana danina od 
mąki została zaniechana ze względu 
na silne obciążenie konsumentów. — 
Stronnictwa większości opracowały 
już nowe propozycje, które mają przy- 
nieść rychłą pomoc rolmictwu, bez ob- 
ciążenia konsumentów. 


BIAŁA KSIĘGA 

Londyn, 4. lipca. (PAT) W księdza 
Białaj opublikowane zostały  ttaksty' 
mot, wymienionych przez rządy amgiel= 
ski i niemiecki w sprawie wzajemmago 
udziełenia amnestiji obywatelom an- 
gielskim ii niemieckim za wykroczenia, 
popełnione na terytorium miemieckiem 
w okresie okupaci. Ammestja obelimuja 
wryłkroczemia o podłożu — polityczmem, 
nie dotyczy jednak zbrodni, tóne po- 
ciągnęty za sobą śmierć. 


NOWE BUDOWLE W POLSCE. 

Warszawa, 4. lipca. (PAT) W ostat: 
nich tygodniach ukończyły dyrekcje ro- 
bót pubhcznych i oddały do użytku na- 
stepujące budowle: Sąd okręgowy w Tak 
nowi:, sady grodzkie i areszty w Sułp 
casa i Nieświeżu. urzad skarbowy w 
Staprach, oraz posterrmki policji pań 
stwowei w Stołpeach, Zarulach, Jłowoś 


| nie, Sałłznowszczyżnie i Zaostrowirzach 
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Warszawa, 4. lipca. (Z). Na tere- 
nie parlamentarnym odbyły się dziś 
dalsze narady Centrolewn, w których 
brali udział posłowie bawiący w War- 
szawie, oraz wezwani również z pro- 
winceji. Posłowie ci uchwalili w dniu 
dzisiejszym utworzyć pewnego rodza- 
ju stałą komisję do spraw Centrolewu 
i dla sprawy akcji rządowej przeciwko 
posłom i działaczom politycznym. 

Istnieją najfantastyczniejsze pro- 
jekty kontrakcyj, które Centrolew o- 
mawia z nażwybitniejszymi prawnika- 
mi, adwokatami i działaczami polity- 
cznymi, wykształconymi pod wzgłę- 
dem prawnym i mającymi wielką 
praktykę. Faklem jest, że do rozma- 
itych wybitnych działaczy Centrolewu 
zgłaszali się w ostatnich dniach adwo- 
kaci z najrozmaitszemi radami i zapo- 
wiedzią obrony przed trybunałem w 
Krakowie. Między Warszawą a Krako- 
wem jeździli w ostatnich dniach ku- 
rjerzy rządu, którzy uzgadniali naj- 
rozmaitsze materjały, dotyczące wy- 
padków krakowskich. Wszystkie akta 
odesłano sędziemu śledczemu dr. Wą- 
torkowi. ; 

W Krakowie odbyły się jeszcze 
wczoraj dalsze rewizje. Z kół Centro- 
lewu inlormują, że powstal w Centro- 
lewie projekt, aby wszyscy delegaci 
stronnictw, którzy brali ndział w u- 
chwalanin rezolucji kongresn, zgłosili 
się do sędziego śledczego i oświadczy- 
li, że oni są odpowiedzialni za nchwa- 
lone rezolucje. Dziś jest już pewne, że 
w tym kierunku pójdą postanowienia 
Centrolewu, Obliczono nawet, że 1.200 
delegatów stronnictw Centrolewu z 
najrozmaitszych stron Polski, którzy 
brali ndział w kongresie na sali Teatru 
Starego, zgłoszą się do sędziego Sled- 
czego. Oczywiście chodzi tu o wielką 
demonstrację polityczną i o wykaza- 
nie, że wicle osób poczuwa się do 
współwiny i wywołania jednego z naj- 
większych procesów politycznych, ja- 
kie się wydarzyły 


Komentarze prasy 
warszawskiej 


Prasa warszawska bardzo żywo w 
wielu artykułach, wywodach i rozwa- 
żaniach komentuje wypadki krakow- 
skie. W dzisiejszym „Kurjerze War- 
Szawskim' pojawił się niezwykle cie- 
kawy artykuł prof. uniwersytetu Ja- 
giellońskiego Stanisława Kota pt. „Puł- 
kownik i chemik”. W artykule tym 


"EHRUDIM' 


WYŁĄCZNY SRŁAD 


GABRYEL STARK 


LWÓW, PL. MARJACKI 14. ` 


ie stanąć przed sądem 


(Telefonem od naszego korespondenta), 


prof, Kot zamieszcza cały szereg tu- 
wag na temat sporu między wielkim 
chemikiem, chlnbą nanki polskiej prof. 
Leonem Marchlewskim a pułk. woje- 
wodą Kwaśniewskim. Prof. Kot wyli- 
cza zasługi prof. Marchlewskiego jako 
twórcy akcji obrony przeciwgazowej w 


Propozycja 


Polsce i kończy swój artykuł wywo- 
dem, że należy skupić się dla samo- 
obrony przeciwko próbom teroru za 
poglądy polityczne. Artykuł prof. Kota 
ma również na celu pewnego rodzaju 
krytykę „pułkowników, 


profesorów wyższych uczelni. 


Należy dodać jako bardzo ciekawy 
do pojawienia się tego artykułu ko- 
mentarz, że na gruncie krakowskim 
profesorowie nniwersytełu reprezenta- 
jący istotnie dużą wartość intelektn- 
alną, zgłosili się już przed kongresem 
krakowskim do kierowników tego kon- 
gresu, oświadczając, że grnpa prołfe- 
sorów rozmaitych uczelni, reprezentu- 


jących różne poglądy polityczne, ma + 


zamiar brać udział w pracach kongre- 
sa dla obrony „praworządności, kon- 
słytucjj i zagadnień państwowych". 
Cenirolew zajmujący się wówczas or- 
ganizacją samego zjazdu zlekceważył 
do pewnego stopnia propozycję proie- 
5OTÓW. 


Secesia posła (ieplaka z 


Należy jeszcze dodać, że między 
gen. Góreckim i grnpą jego zwolenni- 
ków, która ogłosiła w dzisiejszej pra- 
sie list w obronie gen. Góreckiego a 
ks. Panasiem rozwija się w dalszym 
ciągu korespondencja publiczna. Ks. 
Panaś zamieścił dziś w prasie war- 
szawskiej list, w którym komunikuje 
gen. Góreckiemu, że z przyjemnością 
dowiaduje się, iż gen. Górecki ma za- 
miar skarżyć go do sądn. Zapowiada 
przedłożenie tych dokumentów, na 
których oparł swoje twierdzenia i za- 
rzuły przeciwko generałowi. Jak wia- 
domo, spór dotyczy głośnego procesu 
w Marmarosz-Sziget. 


PUDOBŃC ZGŁOÓSIL GOTOWOŚĆ WSTĄ PIENIA DO STRONNICTWA CHŁOP- 
SKIEGO. 
(Teleicrem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 4. lipca. (Z) Pojawiła się 
pogloska. jakoby poseł Cieplak (BB) 
zgłosił przystąpienie do  SŚtrannictwa 
Cułopskiego. Poseł Wrona przewodni- 
cząty  cstatniemu posiedzeniu Mlubu 
Stronn:ciwa Chłopskiego oświadezył po- 
blieznic o zgłoszeniu się Cieplaka. Żgło- 
szenia to wywołało dłuższą  'tyskusję, 
gdyż uważają, że poseł Cieplak nie robi 
tego 7 własnej woli, ale został 7 pew- 
nych względów do Stronnictwa Chiop- 
skiego „wydelegowany”. Zdecydowano 
przyjąć posła Cieplaka pod warunkiem 
o ile ogłosi publicznie dlaczego wystę- 
puje ze stronnictwa rządowego. 


TUR NIE RĘDZIE MÓGŁ URZĄDZIĆ 
PUBLICZNEGO OBCHODU. 
Warszawa, 4. lipca. (Z) W obozie so- 
cjalistycznym wielkie wrażenie wzweła- 
ła deqzja min, Składkowskiego, zakazu- 


| 


jasa Turowi (Tow. uniwersytetu rohot- 
niczego) urządzenia w dniu 6. bo. pu- 
blicznego obchsdu. Rokrocznie 9 tej po- 
rze Ter urządza przegląd dzieci i mlo- 
dzieży nu placach i urządza pochody. Mi- 
nister spraw wewn. zezwolił swe;0 Cza- 
su ita odbycie tej uroczystości, dziś ve- 
zwolenie to cofnął i wydał zakaz adbw- 
cia jakichkolwiek manifestacji pubiicz- 
nych 


POT Z RAK i i NOG 


usuwa pewnie i szybko 


ETTINGERA SUDORYNA 


(jako proszek i płyn). Wyrób i wyłączny 
skład 


Apteka M. ETTINGERA 


we Lwowie, plac Gołuchowskich 14. 
4061-? 


BILANS BANKU POLSKIEGO. 


Warszawa, 4. lipca. (PAT) Bilans 
Banku Polskiego za IU dekadę czer- 
wca bież. roku wykazuje zapas złota 
702,814.000 złotych, tj. o 181.600 zł. 
więcej niż w poprzedniaj dekadzie, 
Pieniądze i należności zagraniczne za- 
liczone do pokrycia zmniejszyły się o 
10,185.000 zł. do sumy 241,442.000, 
natomiast niezaliczone do pokrycia 
zwiększyły się o 496.000 zł. do sumy 


112,160.000 zł, — Portfel wekslowy 
wzrósł o 17,166.000 zł, i wynosi 
581,352.000. — Pożyczki mastawowe 


zwiększyły się o 1,145.000 złotych do 
73,019.000 zł. Inne aktywa wynoszą 
139,900.000, zatem o 10,190.000 więcej 
niż w poprzedniej dekadzie. — W pa- 
sywach pozycja natomiast płatnych 
zobowiązań zmniejszyła się o 93 milj. 
971 tys. (237,075.000). Obieg biletów 
bankowych  wzrógł o 110,334.000 zł. 
(1.317,433.000). — Stosunek procento- 
wy pokrycia obiegów biletów i natych- 
miast płatnych zobowiązań banku wy- 
tącznie złolem stanowi 45.21 procent 
(15.21 proc. ponad pokrycie statuto- 
we), Pokrycie kruszeowo-walutowe — 
60.74 proc. (20.74 proc. ponad pokry- 
cie statutowe). Wreszcie pokrycie zlo- 
tem samego tylko obiegu pieniężnego 
wynosi 53.35 proc. 


POCEEKCMADCCAK 1 NH 
Duża pieniedzy! 


Zaoszczędzisz sobie, jeśli zakupisz wszy- 
stkie artykuły perf. kosm. w znanej z ta- 
niości firmie M. BIRNFELDA, Lwów. 
Kazimierzowska 1. Wody kolońskie 
i perfumy na wage! 
Hurtownie — detajlicznie. 6199-10 


W alum kraju nogodnie 


TYLKO NA PÓŁN.-WSCHODNICH ZIEMIACH RZPIATEJ PADAŁ DESZCZ, 


tiełetoneni od naszego korespondsn"u. 


Warszawa, 4 lipca. (st) Nad pól- 
nocno-wischodniemi ziemiami Polski 


przeszła w nccy burza z ulewnym ide- | 


szozem, Bardzo silna burza przeszła 


Powin zowanie sowieckie gia Meme 


Z POWODU ZAKOŃCZENIA OKUPACJI NADRENII. 


Mceshwa, 4. lipca. (PAT) Tass donosi, 
że Liiwinow wysłał do ministra Ca tiu- 
sa dereszę składajac mu w imieniu rzą- 
du sowieckiego powinszowania z okazji 
zakończenia okupacji Nadrenii. Depesza 
ma brzmienie następujące: Rząd ZSRR. 


łą pocziewy ra usttg Ch M 


który w dniu 13. stycznia 1923 proteste- 
wał przed całym światem przeciwko oku 
pazji terytorjum niemieckiego stwierdza 
ze szczególną radością fakt przywróce- 
nia suwerenności Niemiec w Nadrenii. 


MIRET 


WIÓZE TAJNE ROZKAZY DO PAR TJI KOMUNISTYCZNEJ W POLSCE. 


Wiino, 4. lipca. (PAT) Mieszkańcy 
wsi granicznej Sidorcze, gminy rakow- 
skiej, powiatu Mołodeczno znaleźli vra 
polu wyeieńczomego gołębia pocztowego 
z obręczka na nodze, Powiadomione o 


tem władze bezpieczeństwa, po otwarciu 


obrączki, znalazły tajny rozkaz komin- 
teruu də partji i jaczejek komanistycz- 
nych pracujacych na terenie Polski urzą- 
dzenia demonstracji w dmiu święta ho- 
muwstycznego przypadającego na dzień 
13. lipca br, 


| 
i 


przez Pińszozyznę, 


a druga przez Ras 
doszkowóce i Mołodeczno. Przez cały 
czas w Pohulamce koło Wilna madał 
Dziś rano w całym kraju po- 


deszcz. 1 D 
„godnie. Temperatura nieco się obni- 
żyła. Rano w Łucku i Pińsku nato- 


wano 17 stopni, majwytsza tempera- 
tura 21 stopni w Krakowie, Cieszynie 
i Zaleszczykach, w Warszawie o godz. 
8 rano — 19, o godz. 10 — 22.7 stopni, 

o godz. 2 popoł. — 27. Ciśniemie baro- 
metryczne na ogól w całym kmaju 
wzrasta 


Upały będą trwały 
nedał. 


Warszawa, 4. lipca. (st) Faba upa- 
łów, jaka od kilku tygodni ogarnęła 
cłą Polskę powataie poczyna niefpokoić 
rolników i ogrodników, którzy z powo- 
du długotrwałej suszy ponieść mogą 
znaczne straty. Zapytany w sprawne 
pogody na najbliższy okres Pim o- 
świadczył, zastrzegając się co do nte- 
olicjalności swych myjaśnień, że we- 
dlug  wsaelkiego prawiionodobieństwa 


w ciągu najbliższych 4—5 dni upały 
trwać bedą w dalszym ciągu. Mażliwy 
jest nawet dałszy wzrost temperatury, 
która przekraczać może nieco 30 st. 
Podniesienie się temperatury połączome 
będzie jedimak ze skłonnościami do 
burz. W konkluzji — jak wynika z 
oświadczeń Pima — piękną ii ciepłą 
pogodą cieszyć się jeszcze będziemy 
przynajmniej przez tydzień. 


AWERYKAŃSKIE OKRĘTY SZKOLNE 
PRZYBYWAJĄ DO GDYNI. 
(Telgicnem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 4. lipca. (st) W dnia 13. 
lipea pizybędą dd portu w Gdyni dwa 
amerykanskie okręty szkolne, które na- 
leżą do eskadry przybrzeżnej. Słaixi te 
odbywają podróż do wód fińskich | za- 
trzymają się na dwa dni w porcie gdyń- 
skin. Celem przybycia statków do Fin- 
landii jest zapoznanie się z fińską orga- 
nisncja walki z przemytem alkohoiowym. 
Nalezy bowiem zaznaczyć, że głównem 
zadaniem statków, które odwiedzą Gdy- 
nię, iest walka z przemytem alkoholu od 

stroay morza. 
———J—— . 

WIDZIAŁ WYSZKOLENIA W GŁÓW- 
NEJ KOMENDZIE P. P. 
(Telefonem vd naszego korespondenta.) 
Warszawa, 4. lipca. (st) Z dniem 1. 
lipzu na polecenie ministra spraw wewn. 
został utworzony w głównej komendzie 
P. P. wydział V, wyszkolenia, Ltór:go 
zakres działania obejmuje sprawy iłoty- 
czącs wyszkolenia oficerów i szerego- 
wych I”, P. Na podstawie tego zarządze- 
pia komendant główny P. P. polecił, <by 
sprawy zlecone wydziałowi wyszkolznia 
zostały wydzielone z kompetencji wy- 
działn ogólnego komendy głównej P. P. 
Naczeinikiem wydziału wyszkolenia mia- 

nəwany został insp. Józef Horodyski, 
——IE—— 

UCZEŃ URATOWAŁ TONĄCEGO NAU- 
CZYCIELA. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 4. lipca. (st) Wezoruj pod- 
2343 kąpieli w rzece Przygłowie ped 
Piotrkowem w pewnej chwili poczał to- 
mać nauczyciel gimnazjum piotrkowskie- 
zə Kazimierz Stankiewicz, Przerażeni 
letnicy uciekli głośno wzywając pomocy. 
Do wody wskoczył uczeń VI. kl. ginn. 
Henryk Tęczyn, który z narażeniam ży- 
tia uratował nauczyciela. Bohaterskiemu 
chłopcu zgotowano serdeczną owację. 

REPOKOJE NA UNIWERSYTECIE 

W GRACU. 

Wiedeń, 4. lipca. (PAT) Z powodu 
niepolkojów studenckich uniwerzyet w 
Gracit został zamkniety do 7. bm. 

— 
KATASTROFATNA BURZA 
W SALONIKACH. 

Saloniki, 4. lipca. (PAT) Wczoraj 
nad miastem li okolicą przeszła mie- 
zmiernie gwałtowna burga. Ulice zo- 
staly zalane potokami wady, której 
poziom sięga? półtora metra. Suteryny 
+ mieszkania parterowe są zalane 
} zmiszczone, Zawaliły się 3 mosty. 
Dwie osoby ntonęły, kilka dotychczas 
nie znaleziono. 


NADESŁANE. 


Curk Bzrańsk h 


NA PLACU BEMA. 
Dziś w sobotę 
2 wielkie Świąteczne przedstawienia: 
I 5 godz. 4-tej, IL o godz. 8.30, najlep- 
szy pregram przy udziale sił krajowych 
i zagranicznych. 
DAMY BEZPŁATNIE. 
Każdy mężczyzna wprowadza za 1 ^ile- 
tem 1 damę bezpłatnie. 2 DAMY TAK- 
ŻE wchodzą za jednym biletem. 


Ostatnie dni pobytu. 6270 


„GAZETA PORANNA” z dnia 6. lipca 1930. 


+= | MŁODA PANI, 


inteligentna, repr:zentacyjna o 23 zmyś e arty- 
sycznym zwłaszcza w malarstwie, władająca n'eco językiem 


niemieckim potrzebna 


do działu propagandowego dla p - 


waż .eg0 RrZEdSIĘSIOWAAGA, — Z.łoszenia tel. 14-31 między 
g dz. 3—4. 


6 6) 


Wybuch wwytwórnichemikalji 


DWÓCH ZABITYCH, „10 RANNYCH, MNÓSTWO ZAGINIONYCH. 


Londyn, 4. lipca. (PAT). Ww Castle- 
ford (Yorkshire) w wytwórni chemi- 
kalji nastąpił wybuch, który zniszczył 
całkowicie fabrykę. Szereg domów w 
okolicy jest mocno uszkodzonych. W 
całem mieście wyleciały z okien szy- | 


Ordonka 


by. Dwóch robotników poniosło śmierć. 
Do szpitala przewieziono 10 osób, w 
tej liczbie dwie w stanie ciężkim. Pod 
gruzami prawdopodobnie znajdują się 
| jeszcze trupy. 


w filmie. 


PODPISAŁA UMOWĘ Z KONCERNEM FILMOWYM METRO - GOLDWYN- 
MAYER. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 4. lipca. (st). P. Hanka 
Ordonówna podpisała umowę z wiel- 
kim koncernem filmowym Metro-Gold- 
wyn-Mayer na udział w wydaniu pol- 
skiego filmu dźwiękowego „Rewia 
Hollywoodu". W filmie tym Ordonka 
wystąpi łącznie z Buster Keatonem, 
Normą Shearer, Johnem  Giłbertem, 


W Wa” 72 


Konradem Naglerem. Reżyserem po!- 
skiej wersji jest Fryderyk Jarossy. — 
eTeksty polskie napiszą Tuwim, Włast 
i pułk. Łnskino. Już w przyszłym ty- 
godniu Ordonka wyjeżdża na zdjęcia 
do Londynu do europejskiego atelier 
Metro-Goldwyn-Mayer. Film ukaże się 
w końcu br. 


we kaia nawet mosty! 


WŁADZE DOWIEDZIAŁY SIĘ O TEM O KILKA GODZIN ZA PÓŹNO. 


(Telefonem od naszego korespondenia.) 


Warszawa, 4 4. Iipca. (st) Niezwykła 
kradzież zdarzyła się onegdaj w War- 
gzaąwie. W okolicy ul. Wofckiej na 
QGzernrakowie znajdował się most łą- 
czący Czerniaków z Siekierkami. Most 
ten długości 8 m, szerokości 8.75 m, 
zbudowano wyłącznie z belek spofo- 
nych śrubami, Deski łączyly dwa 
brzegi kanału przeprowadzonego od 
jeziora czerniakowskiego do mosu 
czerniakowskiego. Na moście tym za- 
wsze panował ożywiony ruch. W cza- 


| sie inspekcji inż. Niecięgiewicza z o- 
kręgowej dyrekcji mobót publicznych 
stwierdzono, że most ten nie istnieje. 
Po dłuższem śledztwie okazało się, że 
most został skradziony. Rozebrano go 
ii części wywieziono na funmankach. 
Stwierdzono, że do roboty tej musiano 
zaangażować  majmniej 8 osób oraz 
kitka furmarek. Robota trwać musiała 
kilka godzin. W miezwyłkłej tej spra- 

| wie prowadzi śledztwo policja. 


złodzieje 


gentle mzani, 


SPECJALNOŚCIĄ ICH JEST KRADZIEŻ LUKSUSOWYCH SAMOCHODÓW. 


sieielonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 4. lipca. (st). Berliński 
świat podziemny organizuje się na 
sposób amerykańskich bamd złodziej- 
skich. Policji berlińskiej udało się u- 
jąć 21 eleganckich panów, którzy wy- 
specjalizowali się w kradzieży Inksu- 
sowych samochodów, Złodzieje nale- 
żeli do słynnej E acii Baudjag 
(Berlińskie towarzystwo akcyjne zło- 
dziejów samochodowych). Wyśledzenie 


reszty członków bandy natrafia na pe- 
wne trudności, ponieważ obracają się 
oni w najlepszych towarzystwach, tak, 
iż trudno domyśleć się, iż elegancko 
ubrany pan, właściciel zbytkownego 
samochodu, jest złodziejem. Złodzieje 
kradli jedynie samochody pierwszo- 
rzędnych marek, przemałowywali je i 
sprzedawali następnie. 


„Jak w sensacyinym flmie. 


UCIECZKA PILOTA SOWIECKIEGO DO POLSKI. 
— KATASTROFA: OJCIEC ZMARŁ NA WSTRZĄS MÓZGU, 


MOLOTU. 


OSTRZELŁIWANIE SA- 
a LOT- 


NIK RANNY PRZEKRADL SIĘ SZCZĘŚLIWIE PRZEZ GRANICĘ. 


(Telefonem od naszego kor 


(Telelecnem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 4. lipca. (st) Wczoraj po- 
połudmu w rejonie odcinka graniczne- 
go Sioipce przeszedł przez granicę pol- 
sko-sowiecką i został zatrzymany przez 
patrol KOP jakiś osobnik w sowieckim 
mundurze wojskowym z odznakami pi- 
lota. Poddany na strażnicy XOP prze- 


espondenta). 

słuchaniu podał się za Aleksandra Kor- 
sakowa, oficera sowieckiego pułku lot- 
niczego stacjonowanego w  Woronezu. 
W czasie dalszego przesłuchania Korsa- 
kow opcwiedział następującą uistorję ze 
swegJ życia. Od kilku lat służąc w woj- 
ska sowieckiem, Korsakow, syn popa 
więzioncgo przez władze sowieckie ped 


| 


Nr. 9268 


Jeśli Bandaż 


to tylko w Zakladzie 
specjalnych patentowanych ban- 
daży prz-puk inowych 


M FREILICHA 


4321 


Lwów, Gródecka 35 


zarzutem sabotażu i działalności na szko 
d> władz sowieckich, postanowił wiesz- 
cie przy pomocy samolotu wojskowego 
uwolnić ojca z więzienia i uciec z nim 
do Polski. We wtorek ub. Korsakow na 
podstawie sfałszowanych papierów 7do 
łał uwolnić nieszczęśliwego bica z wię: 
ziena. 

Natychmiast po uwolnieniu Korsa 
kow wraz z ojcem zaopatrzywszy się 
w zapas benzyny odleciał w Lierunku 
granicy polskiej. Ponieważ jednak lot 
odhywał w nocy i samolot nie był za- 
opatrzeny w przyrządy orjentacyjne, Kor 
sakow stracił kilka godzin na odszuka- 
nia właściwej trasy. Gdy po kilku go- 
dziac lotu znalazł się w odłegłości 
kilkudziesięciu km. od Kiejdauowa, sa- 
moiot musiał lądować wskutek jnałcgo 
zapasu benzyny. Nie mogąc się zaocpa- 
trzy? w większy zapas, a obawiniąc się 
pościeu, lotnik postanowił resztkami 
swero zapasu kontynuować swój mt. 

Jak się jednak okazała władze so- 
wieckie już telegraficznie zostały powia 
domiore o zbiegłym łotniku. W zobliżu 
Kiejdanawa aparat zostal ostrzeiany, 
przytzem skrzydło samolotu zosto u 
szkodzene, wskutek czego lotnik znu- 
szony był do ladowania. Nastąpiła kata- 
strofa, podczas której ojciec lotnika do- 
znał wstrząsu mózgu i po kilku godzi- 
nach zmarł w pobliskiej leśniczówce. Po 
stracie ojca Korsakow sam ranny w gło: 
ws i rękę postanowił pieszo przedostać 
się na teren Polski. Szedł wyłacznie 
bezluanemi ścieżkami i nocą. 

Po szczegółowem przesłuchaniu Kor- 
sakow przewieziony został do Stołpców 
i oddany pod opiekę miejscowym wła- 
dzhim KOP. które odesłały rannego do 
miejseewego szpitala. 

——— (——m 

ROBOTNICY ZGADZAJĄ SIĘ 

NA REDUKCJĘ PŁAC. 

Wiedeń, 4. lipca. (PAT) Między ro- 
botnikami uniernuchomionej fabryki 
automobilów Steyer a dyrekcją tej fa- 
bryki została zaąwrata w obecności 
pmzedstawicieli austr. zakładu kredy- 
towiego, umowa, na mocy której robot- 
nicy zgadzają się ma redukcję płac o 
8 procent, Fabryka ma być w najbliż- 
szym czasie uruchomiona. Przyjętych 
będzie do pracy natychmiast 500 ro- 
botników, następniie zaś stopniowo do 
pazdziernika br. 4.000 robotników. 

—— 


NIEZWYKŁE ŻĄDANIE DYREKTORA 
SZKOŁY FASZYSTY. 

Wiedeń, 4. lipca. (PAT) „Neue Fr. 
Presse“ donosi z jJImnsbrucku: W dniu 
święta Bożego Ciała zażądał dyrektor 
włoskiej szkoły w miejscowości Na- 
turns od: tamtejszego proboszcza, , by 
dzieci szkolne, biorące udział w pro- 
cesji, modliły się po włosku i by posąg 
św. Alojzego, który dotychczas niosły 
zazwyczaj dzieci szkołne, odłamo do 
niesienia członkom związku faszystow 
skiego. Proboszcz odpowiedział ma to, 
że procesja Bożego Crała jest uroczy- 
stoci wyłącznie kościelną i że nie 
ma wobec itego powodu wytkomania zæ- 
rządzeń dyrektora szkoły. Kiedy dy- 
rektor obstarmał pazy swojem żądaniu, 
proboszcz odwołał procesje 

—— fm 
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Ubezpieczenie na życie jest tą for- 
mą ubezpieczenia, które ma za swą 
podstawę nieprzewidziany czas trwa- 
nia życia ludzkiego. W najprostszym 
wypadku, zobowiązuje się ubezpiecza- 
jący w razie śmierci ubezpieczonej o- 
soby wypłacić pewną sumę, jeżeli u- 
bezpieczona osoba opłaca jednorazo- 
wo, lub w pewnych odstępach czasu 
z góry określoną składkę. Ta kombi- 
nacja. ubezpieczenia na wypadek śmier 
ci została w ceitakniem stuleciu uzupeł- 
niona przez ubezpieczenie na wypa- 
dek dożycia. 

Z czasem dokoła tych dwóch grup 
zasadniczych, zgrupowała -się znacz- 
na liczba najrazmauiszych korabinacyj 
ubezpieczeniuwych. 

Pozatem obejmuje ubezpieczenie 
życiowe także inne formy, a miano- 
wici ubezpieczenie na wypadek mwa- 
lidztwa, choroby i od wypadków. Kto 
zawiera ubezpieczenie życiowe, zape- 
winia sobie spokój i zadowolenie, że 
zabezpieczył swych najbliższych na 
wypadek swej śmierci, Wybiera sys- 
tem oszczędzaniia, który przez obowią 
zek punktualnego uiszezamia składek 
działa wychowawczo. Popiera gospo- 
darke społeczną przez otwzeranie no- 
wych żródeł kredytu, położonych w 
kraju. 

Jeżeli się to wszystko ma przed o- 
czyma, musi każdy człowiek stać się 
prędzej czy później paźyjaciełem nubeź 
pieczenia życiowego. Zajmując się pod 
walimami ubezpieczenia życiawego, 
poznajemy coraz to ulepszone podlsta- 
wy, na których zbudowana jest skład- 
ka ubezpieczeniowa i musimy przy- 
znać ubezpieczeniu na życie poważmą. 
rolę w życiu jedwostki i śpołeczeń- 
stwa. 

Nie należy się wobec tego dziwić, 
że polisa ubezpieczeniowa stanowi w 
obeanej chwili niezbędny panki opar- 
cia w żydiu rodziny i w obrocie han 
dlowym i jest rzeczą chamakterystycz 
ną, że jej rwamtość rośnie wraz z kul- 
turalnym i ekonomioznym rozwojem 
danego kraju. 

Statystyka Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Półn. wykazuje kwotę 15.000 
zł, jako przeciętną gwarancję ubez- 
pieczsaiową dla jednej rodziny, U nas 
jest zrozumienie dla dobrodziejstwa 
myśli ubezpieczeniowej znacznie mniej 
sze i towarzystwa ubezpieczeniowe 
zdobywają niewątpliwą zasługę `w 
wzmocnieniu polskiej gospodarki spo 
łecznej, jeżeli mimo znacznych kosz- 
tów propagują zasalły ubezpieczenio- 
we wśród społeczeństwia. Pioniemami 
w tej pracy są agenci ubezpieczeniowi, 
których wysoka społeczna i kultural- 
ma praca nie znalazła jeszcze datąd 
odpowiedniego uzniania. 

Jeżeli powyższe słowa zdołają wzbu 
dzić wśród czytelnika  zańnieresowa- 
nie i zrozumienie dla myśli ubezpie- 
czeniowej, to cel ich będzie osiągnię- 
ty. 

A Dr. Benno Schwonett 
Dyrektor Towarz. Ubezpieczeń 
„Kotwica“ (Der Anker). 
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Lwów 5. lipca. 

Zewsząd czyhają niebezpieczeń- 
stwa na życie, zdrowie j mienie lmdz- 
kie. Czy to w mieszkaniu prywainem, 
ozy w lokalu hamdiowym lub przemy 
słowym, wszędzie ogień, ten: od wie- 
ków największy przyjaciel, ale zara- 
zem i największy wróg iudzkości la- 
two zniszczyć może mienie ludzkie, 
narażając wiaścóciela na niepoweło. 
wane szkody. Ale nietylko ogień, tak- 
że inne zjawiska, zagrażają dobyttlrowi 
ludzkiemu: Grad może zniszczyć plo- 
ny, katastrofy kolejowe lub imne ni- 
szczą dobra cddane do transportu, a 
wieszcie szkodę wyrządzić može człu- 
wiekowi inny człowiek przez kradzie- 
że i rabunki, 

W równym stopniu narażone także 
jest życie ludzkie na rozmaite niebez- 
pieczeństwa, które przedwcześnie 
przecinają pasmo życia ludzkiego lub 
przyprawiają czławieka o kalectwo. Ta 
kim jest już bieg nzeczy, że pewna 
część ludzi wskutek choroby lub wy- 
padków nieszczęśiiwych umiera przed 
wcześnie, pozostawiając częstokroć mie 
zaopatrzoną rodzinę, Nie mniej groć- 
nem niebezpieczeństwam jest wreszcie 
brak Zaopatrzenia na starość, 


Doniosłość 
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Tyiko dzięki Towtamzystwom Ubez- 
pierzeń można owe katastrofalne skut 
ki grożących ledzkości szkód w æi- 
pelnosui unicestwić. I tak: ubezpiecze- 
mie od ognia pokrywa wsżełkie szkudy, 
jakieby skutkrom wybuchu pożaru po- 
wstać mogły, a nbezpiewzenie od kra- 
dzieży 1 rabunku pokrywa wszelkie 
szkody wyrządzone przez złodzńci 1 
włamywaczy lub rabusiów. Ukhezpiecze 
nie od grantobicia chroni rolnika przed 
grade niszczącym jego plony. Ibez- 
pieczenie od transportu chroni dobro 
kupców i przemysłowców podczas 
transporlów kałejowych i innych. 

lsnieją wreszcie inne, tzw. specjal- 
ne uheznieczenia, jak np. ubezpiecze- 
nie od wybicia szyb, ubezpieczenie od 
adpowiedzia:ności cywilnej, chroniące 
właściciela realności, fabryki i przed- 
ciiębiorstwa — najróżmorodniejszego TO- 
dzaju i sanechodów od szkody, które 
by się trzecim osobom wydanzyć mo- 
gly i za które właścich (1 nieruchomo 
ści, wzZgiędnie przedsiębiorstwa, czy 
taż samochodu prawnie  Odpowiialła. 
Istnieją dalej ubezpieczenia samocho- 
dów od rozbicia i uszkodzemia, a wre- 
szcie ubezpieczenia kredytowe. 


Ssgsiemu ubezpieczeniowego. 


Ważniejszem jeszcze od! ubezipie- 
czeń tych jest- mkbezpieczenie życia 
ludzkiego. Życie ludzkie naturalnie nie 
ma ceny, ale przediwazesny zgon czło- 
wieka, posiadającego rodzinę połączo 
ny yest żwyczajnie ze zniszczeniem 
podstaw egzystencji radzimy, która po- 
zbawiona swego żywiciela częstokroć 
popada w skrajną nędzę i znajduje się 
w sytuacji bez wyjścia, Z tym proble- 
mem życiowym łączy się nierozienwal 
nie sprawa zabezpieczenia bytu mate- 
jalneg» na starość, tj. wteły, gdy ów 
żywiec! rodziny staże się zupełmie lub 
w p.ztt ażającej części nieziłolnym do 
pracy zarobkowej, Te dwa ciężkie ga- 
gadnienić społeczne rozwiązuje majle- 
piej wyłącznie tylko ubezpieczenie na 
zycie. Zapewnia ono bowiem w razie 
zgonu upezpieczonego oca rodźwny ma 
tychmiastową wypłatę ubezpieczone- 


Do 
PT. Firmy 


Miło mi stwierdzić, 
wabne pończoc y marki 


przystępną ich cenę. 
Lwów, maj 1930. 
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wyrobu PT. Firmy, tak poi względem trwałości jak i ele- 
gen:i, pizewyższają wsz*lkie wyroby za r niczne, pomijaj c 


go kapitału rodzinie, chroniąc ją w ten 
sposób pnzed nędzą i dając jaj moż- 
ność egzystencji. 

Niemniej ważnym obowiązkiem gło 
wy rodzimy jest zabezpieczenie dzie- 
ciom stosownego posagu, a sobie sa- 


lecz sięgać w przyszłość! 


memu spokojnej  bezlroskiej starości. 
I ta kiwestja może być naglepiej TOZ- 
wiązana tylko przez ubezpieczenie ży” 
ciowe, gdyż po upływie z góry umó- 
wionego czasu, np. lat 15, 20 czy 25, 
przez który ubeiapieczomy opłaca skład 
ki, podejmuje on oscbiście cały ubez- 
pieczony kapitał i może go użyć do 
wyżej waromnitanych celów. Nie do- 
cenia się przeważnie nsycholdogiczne- 
go, nader korzystnego wyiywu whez- 
pieczenia życiowego, Polisa życiowa 
zapewnia ubezpieczonemu spokojną i 
beztroską pracę, gdyż ma tę pewność, 
iż zabezpieczył ma wszelki wypadek 
swoją rodzinę, a także swoją własną 
egzystencję w starości. Jest nzeczą no- 
ioryczną, że mało kto poniada tyle si- 
ły woli, by regularnie składać do ban 
ku swoje oszczędności i pod żadnym 
pretekstem ich nie podaymować. Ubez- 
picczenie życiowe zmusza do regalar- 
nege płaccnia składek, uczy zatem wo 
góle oszczędzania i życia z bilansem, 
tak, by w regułarnych odstępach cza- 
su odkładać stosownie kwoty na zapiła- 
cenie składek. W ten sposób ulbezpie- 
czenie na życie jest jełnym z najważ- 
niejszych czynników społeczno - wy: 
chowawczych, uczącym obywateli gra 
madzentia. kapitałów. To też społeczeń- 
stwa Zachodu w swoja zapobiegłiwo- 
ści oceniły należycie domiosłość ubez- 


pieczenia życiowego. Tam jest po. 
wszechną dewizą, że kto może, ten 
powinien się nbezmieczyć, a kto nie 


może, ten powiniem stę mbeapieczyć, a 
kto nie może ten musi się nbeznie- 
czyć. I też miema obywatela chociaż- 
by nałskromniej zarabiającego, który 
nie byłby stosownie ubezpieczony na 
życie, 


Jak to jest w Ameryce... 


Naród amerykański. stojący na naj 
wyższym poziomie rozwoju ekonomi- 
czniegto. uważa ubezpieczenie na życie 
za rzecz tak konieczną i potrzebną, 
że w Ameryce jest miernikiem docho- 
dów i majątku obywatela wysskość je 
go melisy nbezpieczeniowej. Wedle zgo 
dmej opinii ekonomistów Zachodu jed- 
nym z głównych czynników rozwoju 
majątku narodowelgo jest ubezpiecze- 
nie życiowe, a miarą dobrobytu i u- 


Adelfa Greil cha Spadkobiercy 


w Aleksandrowie 
koło Łodzi. 


że stale przezemnie noszone jed- 


Z poważani;m 


Zcfja Batycka 


6177 „Miss Poionja*. p 
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świądomiemia społecznego jest muma 
ubezpieczonego kapitalnu, przypadają” 
cego na głowę lmitności. Niestaty, my 
w Polsce stoimy pod tym względem j- 
szcze na szarym końcu. Spoleczeń- 
stwo nasze nie jest dostatecznie u- 
świadomione o dbniosłości i ważności 
idei ubezpłeczeniowej. Podczas gdy n. 
p. w Ameryce już w szkołach uczą a 
konieczności zabezpieczenia swego ŻY 
cia i mienia tak, że tam obywatel sam 
interesuje się tą sprawą i sam znajdu- 
je drogę do Towarzystw  Ubezpiecze- 
niowych, to u mas z małymu piraci 
mi jest wprost przeciwnie. Społeczeń 
stwo jeszcze często Z pewną nili 
ścią odnosi się do zastępców Towa- 
rzystw ubezpieczeniowych i nie zdaje 
sobie jeszcze zupełnie sprawy z do- 
brodziejstwa ubezpieczania, Jest tedy 
rzeczą pożądamą, by 'takaże 1 u mas wzo 
rem Zachodu wprowadzono w najwyd- 
szych klasach szkół wszelkich typów 
krótkie, popułarne wykłady o załekach 
i zasadach ubexpieczenia, À 

Na zakończenie pragnę "jeszcze 
wskazać na korzyści ubezpieczenia od 
wypadków nieszczęśliwych. Za stosun 
kowo małą składkę otrzymuje ubenpie 
czony przez cały czas trwania choro- 
by, spowodowanej wypadkiem, dzien- 
ne odszkodowanie, a w razie kalectwa 
znaczny kapitał, umożliwiający mu 
spokojną egzystencję. 

Jest tedy, obowiązkiem każdego ©+ 
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bywałela mastanowić się dzisiaj nad 
tem, czy życie i mienie jego jest odpo- 
wiednio ubezpieczone. Z pewnością 
większa część czytelmików dojdzie po 
namyśle do przekonania, iż pod tym 
względem nie spełniła jeszcze obowiąz 
ku wobec siebie samego i swojej ro- 


Nowa Funlandja 
ziemią nieszcięścia! 
a 


Lwów, 5. lipar. 
Ze sprawozdania, które Kings- 


(= 


ford Smith zdał z lotu oceanicznego po 


szczęśliwem wylądowaniu, w Nowym 
Jorku, dowiadujemy się interesujących 
szczegółów, które mogą wyjaśnić 
tajemnicę niepowodzenia 
lotów Nungessera, księżniczki Löwen- 
stein - Wertheim, Hircncliffe'a i 1anych 
pilotów, którzy w drodze przez Ocean 
Atlantycki zaginęli bez śladu. Smith są- 
dzi na podstawie doświadczeń  csobi- 
stych, które poczynił w pobliżu Nowej 
Funlandja, że tam 
fatalny wpływ 
wywierają zaburzenia atmosferyczne 
zaburzenia, uniemożliwiające wszelkie 
orjentow anie sic przy pomocy Aompasu. 

Pizedewszystkiem należy  przypom- 
niać loty nad Oceanem Atlantyckim, 
rozpoczęte w Europie i mające prowa- 
dzić do Ameryki Półmocnej, które je- 
dnak zakończyły się śmiercią lotników. 
W maju 1927 wystartowali Nungesser i 
Colli z Paryża do Nowego Jorku. Od tej 
chwili wszelki słuch o nich zaginął. To 
samo można powiedzieć o  ksieżniciee 
Lówcnstein-Wertheim, która z pułkewni 
kiem Mitchinem i kapitanem Hami:tonem 
w sierpniu 1927 wystartowała z Upavon 
do Ottawy. Zaginęli równieź Hinchcliffe 
i Elsie Mackay, córka bogatego angiel- 
skiego właścicieła doków okrętowych 
lorda unchcape'a, którzy razem w mar- 
cu 1928 polecieli z Cranwell do Filadel- 
fji Przepadł bez śladu Szestaków, który 
w sierpniu ubiegłego roku rozpoczął z 
Moskwy lot do Nowego Jorku. Do nie- 
udalych lotów nad Oceanem Atlantvcim 
należą jeszcze próby Hawkera i Macken- 
zie Grievesa z Nowej Fundlandji do Ir- 
landji w maju 1919, Lloyda Bertanda. 
Jamesa Hilla i Filipa. Paynesa z ola Or- 
chard do Rzymu w sierpniu 1927, Kepi- 
na Tully'ego i porucznika Madealfa z No- 
Mi Fundlandji do Londynu w sierpniu 
1927, pani Grayson i Omdala z 0id Or- 
chard do Kopenhagi w grudniu 1927 i 
Kitera i Leischera z Lizbony do Nowege 
Jorku przez Azory w wrześniu ubiegłe- 
go roku. Wreszcie należy wymienić nie- 
udałe przedsięwzięcie majora hiszpań- 
skiego Franco, który z Kartaginy chciał 
polecieć do Ameryki Południowej i zo- 
stał wyłowiony z morza w pobliżu Azo- 
rów (czerwiec 1929; i nieszczęśliwą eks- 
pedycję polską Idzikowskiego i Kabali, 
którzy w lipcu 1929 również spadli w 
pobliżu Azorów, przyczem  fdzikowski 
poniósł śmierć, a Kubala ocalił się 
* powodzeniem zostały uwieńczone lo- 
ty Anglików kapitana Aleocke i paruczni 
ka Browna z Nowej Fundlandji dv Irlan- 
dji (14 i 15 czerwca 1919), Lindberga 4 
Nowego Jorku do Le Bourget (20 i 21 
maja 1927), Chamberlina i Lewina z No- 
wègo Jorku do Eisleben (4 i 6 :zorwca 
1927), Brocka i Schleego z Nowej Fund- 
landı do Croydonu (27 września 1927). 
Lefevre'a i Asolanta z Old Orchard do 
Santavder (14 czerwca 1929), Wiliamsa 
i Jancy'ego z Old Orchard do Samander 
(9. lipea 1927 oraz przebycie Oceanu z 
Wschodn na Zachód, dokonane przez 
Köha, Haunefelda i  Fitamanricea w 
kwiezniu 1928, a obecnie przez Austra- 
lijczyka Kingsforda Smitha w towarzy- 
stwie Holendra Everia van Dijk, Irland- 
czyka Jonatana Patryka Saula i Afrykań- 
czyka Warburtone Stannage'a. 

Smitu oświadcza, że mając za sobą 
dwa loty przez Pacyfik, może spokojnie 
stwierdzić, że zdobycie Atlantyku jest 
dla lotników 

znacznie trudniejsze, 
choć droga jest krótsza. Jadąc przez A- 
ślantyk ma się więcej pomocy radjcwej, 
jadąc przez Pacyfik ma się więcej 
gwiazd i bardziej przezroczyste powie- 
trze, tak, że można się orjentować we- 
dług ciał niebieskich. 


OGEANICZNYC 


„GAZETA PORANNA” z dnia 6. lipca 1930. 


dziny i Znajdzie z łatwością nafbliż- 
szą drogę do odpowiadającego mu To- 
warzysiwą Ubezpieczeń. 
D:. Bruno Friedman 
Dyrektor Tow. Ubezp. Riunione 
Adriatica di Sicurta 
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Gdy „Gwiazda Południa“ zbliżała się 
do brzegów Nowej Fundłandji, zhaczyła 


z drogi.. Przez trzy do czterech gcdzin 
pędził aparat z szybkością stu mil na 
godzinę, a nie wiedziano — w jakim 


kierunku. W pobliżu brzegów Nowej 
Fundlandji istnieją — zdaje się — 
elementy atmosferyczne, 

wpływające na busolę. Fitzmaurice opo- 
wiedział teraz Smithowi, że Kóbl ı on, 
Fitzmaurice w tej samej pozycji, w edle- 
głości 30u do 400 mil od Nowej iuudlan- 
dji musieli przezwyciężyć takie same 
trudności. Gdy Stannage przy pomocy 
radja znowu znalazł drogę, odkrył cn, 
że „Gwiazda Południa* ma jeszeze prze- 


Dziś :remi:ra 2» aktów, 
| KINOTEATRY | wu: m filmie niezwy. 


pt S$ 
ILzieja awastu nika kochające ego 
Nadto rozkoszna DINA GRALL 


Mały Zadatek 


Pccezątək w sobotę i nedzielę o g dz 3-ciej, 


„KOPERNIK 
Marysienka 


Tajemnica nieudałych 


Rewelacyjne przypuszcze- 


Kingsforda Smith :. 


być ús mił, zanim osiągnie lad, gdy 

| tymczasem Smith i jego towarzysze 
stwierdzili, że dawno już nad lądem 
pły na. 

„Są to naturalnie tylko przypuszcze- 
nia — powiada Smith — lecz sadzę, że 
Nungesser i Colli, Hinchcliffe i wszyscy 
inni nieszezęśliwi lotnicy przybyli w po- 
bliże Nowej Fundlandji i tutaj rausieli 
wałczyć ze 

| zmianami magnetycznemi... 

pon: eważ byli już zmęczeni, latali w kół- 
liia i spadli gdzieś przy pustym I abrado- 
| rze do morza... Nie mieli połączenia ra- 
| djowego ani aparatu, który umożliwiłby 
D e g drogi... 


Król rumuński pojednał się Z Żoną. 


UNIEWAŻNIENIA ROZWODU DOKONA TRYBUNAŁ APELACYJNY W BU- 
KARESZCIE. 


Wiedeń, 4. lipca. (PAT). Prasa tu- 
tejsza domosi z Bukaresztu, że pojed- 
nanie między królem Karolem a księż- 


ną Heleną po przezwyciężeniu pierw- 


szych trudności ezyni szybkie postę- 
py. Król Karol odwiedza codziennie 
księżnę Helenę w jej rezydencji, gdzie 
przebywa ona ze swym synem Micha- 
lem. W tych dniach odbyło się wspól- 
ne śniadanie familijne na zamku w 
Cotroceni, Księżna Helena udaje się 
wkrótce ze swoim synem do rezydencji 
w Sinaja, dokąd uda się też król po u- 


zyskaniu unieważnienia rozwodu. 
Unieważnienia dokona w przyszłym 
tygcdniu trybunał apelacyjny w Raka- 
reazcie, na tej podstawie, że następca tra 
nu złożył w czasie procesu rozwodowe- 
go protokolarne oświadczenie, 1ż nie 
zgodz: się na rozwód. Księżna Helera, 
która już teraz posiada tytuł jej kcólew- 
skiej n:cści, stanie się po unieważnieniu 
rozwcdu królową. W jesieni weźmie pa- 
ra królewska udział w uroczystościach 
koronacyjnych w Aiba Julja. 


2 wywartej kawiarii do areszt. 


PRZYGODA DWÓCH MŁODZIEŃCÓW, ETÓRZY LUBIĄ SIĘ BAWIĆ TA- 
NIM KOSZTEM, 


Lwów, 5. lipca. 
(7). Dwaj wytworni młodzieńcy p. 
Feliks Seńkowski, zamieszkały przy 
Grochowskiej 1. 30, oraz p. Juljan 


ul. 
Kesler, zamieszkały przy ul. Łycza- 
kowskiej 1l. 9, wybrali się wczoraj 


wspólnie do kawiarni „Louvre“, Sza- 
lenie podobał im się program, podczas 
którego skonsumowali większą ilość 


potraw, pokrapiając je obficie alkoho- | 


lem. Gorzej jednak było z zapłatą. — 


Kiedy po pewnym czasie zbliżył się do 
| nich płatniczy, prosząc grzecznie o za- 
| płacenie raćhnnkn, obaj młcdzieńcy 

'wywołali piekielna awanturę, obrzuca- 
jąc stekiem obelg całą służbę kawiar- 
niamą. Dopiero wezwany poslerunko- 
wy zdołał obydwu panów: uspokoić, od- 
stawiając ich wprost z wytwornej ka- 
wiarni do mniej wytwornych aparta- 
mentów przy ul. Jachowicza. 


Za zmetanie sie nad matką 


PASIERBOWIE POBILI OJCZYMA DO UTRATY PRZYTOMNOŚCI 


Lwów, 5. lipca. 

(7) W rodzinie Stefana Iwaszczyzy- 
na, włoscianina zamieszkałego w Soro- 
kach (pow. Buczacz), panowały już od 
dłuższego czasu wielkie niesnaski. Mra- 
nowicie pasierbowie Iwaszczyszyna Wa- 
syl i Iwan Lestiukowie częste mieli za- 
targi z ojczymem stając w obronie Inat- 
ki, z którą ojczym ich często vię kióci 
a nawet bił. Ostatnio matka pozkarzyła 
się przed synami na meża, że ten pohił 
ją.  Rozgniewani Lestiukowie  uapadli 
ojczyma i pobili go dotkliwie stołkiem 
po głowie tak, że w stanie bezundziej- 
nym odwieziono go do szpitala powszerh 


nego w Czortkowie. Sprawców areszto- 
wano i cddano sądowi powiatvwemu w 
Buczaczu. 


„zn Z O OE Z O W TE W ZZ A A A Z A O W O W DRO ZOZ R ZAZNA, ZZOZ NA 


Nr. 9268 


„OD LA rO QUS w artyk_nszto- 


aj p zygód pełnych emocyj i przeżyć 


wolność i piękne kobity 
w arcyweśołej kum .dji p. t 


w. inn: dnie 
627 


o godz 4t-tej 


Zbrodn a 
zwyrodnialca. 


Warszawa, 4. lipca. (st). Chłopcy 
zbierający wczoraj w lesie pod Jabłon- 
ną jagody, zanważyli w krzakach ja- 
kiegoś osobnika z kobietą, siedzących 
w dwuznacznej pozycji na trawie. Gdy 
jeden z chłopców podszedł do nieznajo- 
mego, grożąc mu, że zawiadomi poli- 
cję, ten szybkim ruchem wydebył re- 
wolwer i strzelą trzykrotnie w kierun- 
ku chłopca. — Jedna z kul nugodziia 
chłopca w brzuch, chłopiec padi na 
miejscu, zalewając zię krwią. Niezna- 
jomy korzystając z zamieszania, zbiegł 
do lasu wraz ze swą towarzyszką, — 
Rannego chłopca Feliksa Narostka 
przewieziono w stanie ciężkim do szpi- 
tala. Dochodzenia prowadzi policja. 


0— 


Poza! przy w.) znews*i"j. 
Lwów, 5. lipca. 

(2) Wczoraj około gidz. 14 po po 
łudmu wybuchł pożar w mieszkaniu 
Joachima Wurma przy ul. Janowskiej 
l. 84. Zapalila się sadza w kominie, 
poczem ogień objął cały dach, kryty 
gontami. Przybyła straż pożarna mia- 
ła ułatwione zadanie, ponieważ oko- 
liczni mieszkańcy pożar prawie że zu- 
pełnie zlokalizowali, 


—) m 
Wśród pism i książał. 


Ks. J. Spillmann T. J. Tajemnica spo- 
wiedzi. Nakl. „Polaka Katolika“. — War 
szawa, Krak. Przedmieście 71, Str. 280. 
Cenx zł 3.—. Ukazanie się w krótkim 
czasie trzeciego wydania tej powieści 
najlepiej świadczy o jej artystycznych za- 
letack. 9, Spillmanm mistrzowsko włada 
formą literacką, rozwijając fabułę swej 
powieści w sposób trzymający aa uwięzi 
uwagę czytelnika. Z głębokiem zniatere- 
sowaniem śledzimy narastanie lramaty- 
cznego watisa, szczerze współczujemy 
przeżyciom działających osób, a zwła- 
szcz głównego bohatera, składającego 
ze swego życia heroiczną ofiare w imię 
tajemnicy spowiedzi. Wśród maio warto- 
ściowej produkcji powieściowej naszych 
czasów. dzieła ks. Spillmanna wyróżnia 
się wybitnemi zaletami artystycznemi i 
dbałościa o wysoki poziom moralny. 

Lwowskie Wiadomości Muzyczne i 
Literackie, redaktor WI. Gołebiowski. 
Treść nrv 7—8: Dr. J. Reiss: Czy to nie 
wstyd. — k. w.: U Stefana Grabińskie- 
skiego (wywiad). — C. Jelłenta: Królo- 
wie Jazz i Dawid. — L. M. Onyszkiewi- 
czówna* Marcelina Sembrich-Kochańska 
(list z Ameryki). — Cz. J. Kozłowski: 
Marginalja. — O. Ortwin: Zgon Maryli 
Wolskie] — St Kazuro: Z ruchu muz. w 
Warszawie. — Dr. St. Łobaczewska: No- 
we wydawnictwa muzyczne. — J. E. Pło- 
mieński: Przeglądy literackie. — I. Wie- 
niewska: Ze sceny. Poezja. Małarstwo. 
Juljan Ejsmond. — K. Czachowski: Trzy 
powieści biograficzne. Kronika. 


Straszny czyn szaleńca. 


ODRĄBAŁ SIEKIERĄ NÓŻKI 4-LETRIEMU CHŁOPAKOWI. 
(Teleiczem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 4. lipca. (st) Przechodnie 
na ul. Krzywej w Piotrkowie byli świad 
karai strasznego wypadku. Przed do- 
mem bawił się 4-letni synek kolejarza 
Duszka. Do dziecka podszedł w pewnej 
chwili umysłowo chory Roman Rudzi- 
nowski i chwyciwszy leżącą obok siekie- 


rę odciął dziecku nóżki. Na przechod- 
mów, którzy chcieli ratować dziecko. 
warjut rzucił się z siekiera. Dopiero 
przybyła policja rezbrojła furjata i za- 
łeżywszy mu kaitan bezpieczeństwa csa- 
dziła go narazie w aresztach po'cyj- 
nych. Chłopak wskutek ran zmarł. 


„GAZETA PORANNA” 


. iśc! Ruszakie 


z dnia 56. lipca lysv. 


Dziś już ukazał się ostatni kupon, 


Lwów, 5. lipca. 

W wielkim turnieju konkursowym 
„Gazety Porannej dzień dzisiejszy 
posiada wyjątkowe znaczenie. Zamy- 
ka on serję 30 kuponów, które ukazy- 
wały się kolejno przez cały miesiąc. 

Jest to jak gdyby moment startu 
dla uczestników tych niezwykłych za- 
wodów o laskę fortuny. Z dniem dzi- 
siejszym, po wycięciu ostatniego ku- 
bonu, mogą już zapaśnicy ruszyć do 
mety przez wysłamie zebranej kolekcji 
kuponów wraz z podaniem swego do- 
kładnego adresu do Administracji na- 
szego pisma, 

Przypominamy -na tem miejscu 
wymogi każdego z maszych konkur- 
sów, a Lo, aby kupony były posorłowa- 
ne według liczb porząlikowych, aby 
adres uczestnika był wypisany wyra: 
Žie, najldprej pismem maszynowem, 
i powtórzony na odwrotnej stronie ko- 
perty, którą należy pmzesłać zaklejoną 
i zaopalrzyć oprócz adresu naszej Ad- 
ministracji:  Chorążczyzna 31, napi- 


sem: Konkurs letni „Gazety Poran- 
nej”. 

Pięć dni pozostaje Wam, Mili Czy- 
telnicy, na przesyłanie zgłoszeń kon- 
kursowych. Jest to dostateczny okres 
czasu, aby nawet ci, ktorych kolekcja, 
kuponów nie jest kompletna, mogli 
postarać się o jej uznpełnienie. Jak już 
informowialiśmy bawiem Naszych CZy- 
telników niejednokrotnie, można jesz- 
cze nabyć brakujące numery w Admi- 
nżstracji naszego pisma, 

Chcąc jednak jak majbardziej ułat- 
wić wszystkim chętnym udział w ma- 
szym konkursie, uwzględniamy i tym 
razem nadesłane nam życzenia z kół 
naszych Czytelników, zwłaszcza pro- 
winajonalnych, którym nabywanie 
dawniejszych numerów „Gazety Po- 
rannej“ sprawić może trudność i umie- 
szczamy w numerze jmirzejszym je- 
szcze jeden kupon A. — Kupon ten 
będzie miiał podcbne znaczenie, jak 
jocker w grze w rummy, to znaczy, że 
można nim zastąpić każdy z brakują- 


WAJAWNICZY ZWANA prańib.cj! 


STŁUKŁ SZYBY W KILKU SZYNKACH LWOWSKICH. 


Lwów, 5. lipca. 

(2), Władysław Orzechowski, lat 
28, bez zajęcia, zamieszkały w Kiepa- 
rowie, jest wielkim zwolennikiem pro- 
hibicji. Mimo jego usilnych starań u- 
stawa prohibicyjna dotąd w Polsce nie 
weszłą w życie. P. Orzechowski wal- 
czy o przeprowadzenie tej ustawy, ile 
mu tylko sił starczy, wykaznjąc wszy- 
stkim błogie skutki prohibicji w Ame- 
ryce. We Lwowie jednak niestety nie 
mógł znaleźć wielu zwolenników. 

Wobec tego w oryginalny sposób 


postanowił zaprołestować przeciwko 
konsumowanin alkoholu. Mianowicie 
przyszedł do restauracji miejakiego 
Grubera przy ul. Zielonej 4 i miotając 


szereg przekleństw, wybił łam wszyst- 
kie szyby. Przestraszony Gruber, rze- 
winie płacząc, bezradnie przypatrywał 
się tej dewastacji. Nie na tem jednak 
koniec, wojowniczy pan Władysław z 
reslauracji p. Grubera podążył do 
restauracji p. Waldhauma przy ul. Zy- 
blikiewieza l. 19 i tam także wśród 
głośnych okrzyków wytłukł wszystkie 
szyby. Waldbaum w żadnym wypadku 
nie mógł zrozumieć, z jakiego powodu 
Orzechowski tłucze mu szyby i zawia- 
domił policję. W międzyczasie jednak 
p. Włałdysław z powrotem wrócił na 
ul. Zieloną j stłukł wszystkie szyby w 
restauracji Hulla przy ul. Zielonej. 

I byłby może tak stłukł szyby we 
wszystkich restauracjach miasta Lwos 
wa — z czego zresztą szklarze byliby 
bardzo zadowoleni i napewno miano- 
waliby go swym swym członkiem ho- 
norowym — gdyby nie interwencja 
Posterunkowego, którego nie przeko- 
nały szezylne hasła p. Władysława o 
Prohibicji i który oryginalnego szer- 


Hiqjenę, Świe!ną kuchnię, 
unki pier sz rz dne z a 
dziesz ty ko u 


Miinzera G wniej M. KAFKA) 
Krakowska 11. 


Lokal o'warty do l-szej w nocy. 5093 
ŮĖ 


mierza haseł prohibicyjnych odslawił 
do aresztów. 

Ale kto nam zapłaci za szyby, wo- 
łają zrozpaczeni restauratorzy? Fra- 
wdopodobnie sami poniosą szkodę w 
wysokości 135 zl., gdyż pan Orzechow- 
ski jako że jest bez zajęcia, cierpi na 
chroniczny brak gotówki. 


cych w zerji kuponów. Jeśli brakuje 
większa ilość kuponów, to można brak 
ien uzupełnić odpowiednią ilością ku- 
ponów A. 

Dodajemy pmadło, iż pięć dni, prze- 
znaczonych na przesyłanie zgłoszeń 
konkursowych, liczyć się będzie do- 
piero od dnia jntrzejszego, w którym 
ukaże się w „Gazecie Ppnanmej“ ku- 
pon A. Zatem obejmuje on dni od 
niedzieli 6. lipca do piątku 11, b. m. 
włączn.e. 
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Spieszcie zalem, Mili Czytelnicy, 
do trniewi Każdemu z Was może 
przyświecać nadzieja cenmej nagrody 
w postaci pięknej willi w uroczem 
mieście ogrodzie w Olesiowie lub bo- 
daj jedne! z 20 wartościowych nagród 
pociesza nia. l 

Pamiętaycie jednak o tem, że po, 
naznaczonym terminie 5 dni na przy- 
syłanie zgłoszeń bezwarunkowo lista 
uczestników zostanie zamknięta, a 
więc „periculum in mora!“ 

Im prędzej kto wyszle kupony, tem 
dla niego lepiej, bo unika możliwości 
spóźnienia, czy to przez niepunktual- 
ność w doręczeniu, czy to z powodu 
innego nieprzewidzianego wypadku! 


_ 


KASE a m 4 a 
Haenau OPGW 
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MAMA MRLRANE: 


OTO WILLA, KTÓRA PRZYPADNIE WUDZIALE LAUREATOWI KONKURSU 
LETNIEGO „GAZETY PORANNEJ". s 


Z lymczasowej Rady miejskiej. 


POZYWWPÓGI 


ie 


dawne normy urlopowe. 


Ustalenie uzosażeń prezycjum 


Lwów, 5. lipca, 

(p), Na wstępie wczorajszego po- 
siedzenia Redy miejskie) prez. Brzo 
zowski oznajmił, iż po myśli uchwały 
w sprawie posiedzeń ferjalnych obrady 
czwartkowe nie będą poddane do do- 
datlkowego zalwierdzenia po waka- 
cjach, gdyż odbyły się one przy wy- 
maganym do prawomocności komple- 
cie radnych. Po tem oświadczeniu u- 
dzielił przewodniczący glosu referen- 
tom w sprawie wniosków komisji ma- 
tki co do wyznaczenia delegałów do 
rozmailych komisyj. Sprawę delego- 
wania komisji do losowania posagów 
z fundacji im. Boczkowskich referował 
r. dr. Poratyński, następnie r. Alek- 
sander Lewicki przedstawił skład oso- 
bowy poszczególnych komisyj nowej 
Rady miejskiej. 

Z porządku dziennego r. dr. Hersch- 
tal relurował sprawę urlopów pracow- 
ników zakładów i przedsiębiorstw 
miejskich, która to sprawa w roku o- 
słalnim była kamieniem obrazy mię- 
dzy pracownikami a komisarjalem z 
powodu wprowadzenia ograniczeń 
norm urlopowych. W dyskusji zabie- 
rali głos r. Janicki, prof. Chyliński, 
wicepr. Kubala, ks. prof. Śwydelski, r. 


Lang i in. Wszyscy mowcy oświad- 
czyli się za wnioskami relerenta, aby 
przywrócono normy urlopowe, istnie- 
jące od r. 1923. Referent na koniec za- 
znaczył, że delegacja Związku praco- 
wników, kłóra w powyższej sprawie 
interwenjowała przed kilku dniami w 
prezydjum miasta, spotkała się z pel- 
nem zrozumieniem prez. Brzozowskie- 
go, który z calą gotowością zgodził się 
celem jej przyspieszenia postawić 'ą 
na porządku dziennym wczorajszego 
wosiedzenia. 


prez, Brzozowskim, iż całokształt 
spraw pracowników miejskich zostanie 
Radzie w możliwie najkrótszym cza- 
sie przedłożony do rozpatrzenia, to jest 


po upływie okresu ferjalnego. 

W -dalszym ciągu posiedzema T. 
dr. Wereszczyński przedstawił sprawę 
uposażeń członków prezydjnm. — W 
myśl wniosku referenta uchwalono 
prezydentow pobory 3 stopnia ur l- 
ków państw. plus 40 proc. dodatku re- 
prezentacyjnego, zaś wiceprezydentom 
4 kategorję urzędn. państw. plus 20 
proc. dodatku reprezenłacyjnego. 

Po tej uchwale wicepr. Irzyk, któ- 
ry po prez. Brzozowskim objął prze- 
wodnietwo obrad oznajmił, że na żą- 
danie radnych żydowskich. wskutek 
zapadającego święta sabalu, zamyka 
posiedzenie. Termin podjęcia dalszych 
obrad nie został oznaczony. 


Ahuszerka znalazła niemowle 


00 MOŻE SIĘ PRZYTRAFIĆ NA ULICY PIJARÓW. 


Lwów, 5. lipca. 
(7). Bronisława Mierzwa, prakty- 
kantka polożnicza, zamieszkała przy 
ul. Pijarów 1. 5, przechodząc wczoraj 
ulicą Pijarów, znalazła ma znaj 
duiących się obok budowy Szpitala 


| 
| 
| Nadto uzgodniono na konierencji z 
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belkach porzucone niemowlę płci mgs 
skiej, liczące około miesiąca. Dziecko 
oddano  Komisarjatowi _ miejskiemu 
dzielnicy IV., zaś za wyradną matką 
wszczęto dochodzenia. 

—7—— 


Sir. 8 


„GAZETA PORANNA" z dnia 6. lipca 1930. 


Samobójstwo chemika lwowskiego 


NAPIŁ SIĘ SUBLIWATU, A. NASTĘPNIE ZAŻYŁ STRYCHNINY. 


Lwów, 5. lipca. 
(?). Wielkie wrażenie wywołało 
wczoraj w naszem mieście samobój- 
"stwo chemika p. Stanisława: Rueben- 
bauera, zamieszkałego przy ul. Kocha- 
nowskiego 1. 127. P. Ruehenbaner w 


czasie silnego ataku nerwowego napił 
się sublimatu, oraz zażył większej da- 


wki strychniny. To pelłączenie ze sobą 
2 strasznych trucizn spowodowało na- 
tychmiastową śmierć. Zwłoki denata 
na polecenie lekarza miejskiego dziel- 
nicy IV. dr. Królikiewicza odstawióne 
do ifastytutnu medycyny sądowej. Powo- 
dem samobójstwa był silny rozstrój 
nerwowy. 


W ostatnich dniach ukazały się ogło- 
szenia, ulotki (afisze), dwóch firm lwow- 
skich radjowych, oferujące nasze wyrobv 
w cenie kosztów własnych. 

Wychodząc z założenia, że wedle prak- 
tyki uczciwego kupiectwa - sprzedaż po 
takich cenach ma miejsce zazwyczaj tylko 
w celu pozbycia się towaru wysortowa- 
nego, oświadczamy, że za jakość towaru 
w tych firmach zakupionego żadnej odpo- 
wiedz 'alności nie obejmujemy. ` 625 


„ERGS“ 


Pierwsza krajowa labry 'a akum. 


Warszawa, 


„PHILIPS“ 
Polske Zakłady 


Warszawa. _ 


FEJLETON „GAZ. POR.“ z 6. VII. 1950. 


ANDRE BIRABEAU. 


Łańcuch szczęścia 


-- „Droga Lili! 

Mieliśmy się jutro rano razem spot- 
kać, w czwórkę. Ty z Twoim przyjacie- 
leni, ja z moim. Nic z tego. Skończone... 
Straciłam mego przyjaciela. Nie opłakuj 
go, nn nie umarł. Stało się znacznie go- 
rzej: zerwał ze mną... Jestem niepoc:eszo 
na. Łatwo to chyba zrozumiesz... Zasta- 
lam porzucona, w dodatku przez czło- 
wieka, który miał tyle pieniędzy. Od- 
szedł adeinnie, nie zostawiając ani gro- 
sza. Zatrzasnął jeszcze za sobą drzwi. 
Krzyznęłam za nim: 

— Gentleman nie opuszcza w ten 5po- 
sób kobiety!... À 

Lecz on odparł ma to tylko: 

— Bardzo mi przykro, ale uprzedza- 
łem panią... 

Miał rację. Uprzedzał mnie. 
jeszcze jego słowa: 

-- Proszę panią tylko o jedno: gdy- 
bym pari przestał się podobać, proszę 
mi powiedzieć otwarcie. Zależy mi na 
tem, aby mnie pani nie zdradzała... 
Świadomość, że inny mężczyzna mogłby 
posiaaac tę samą kobietę, co ja, aapawa 
mnie wstrętem... Są ludzie, dla których 
to jest obojętne, lecz dla mnie jest spra- 
wa pierwszorzędna... 

Oczywiście, że przyrzekłam mu tyle 
wierności i miłości, ile tvlko chciał. I o- 


Słyszę 


„MARCONI: 
Poike Zaktady 


Warszawa. 


„TELEFUNKEN“ 
Zakłady Radiowe 


Warszawa. 


czywiście, że siowa mego nie -otrzyma- 
łam. Nie było to może zbyt madre z mej 
strony, ale mój Boże, gdyby czł:wiek 
nie urozmaicał sobie życia miłostsąjni, 
uusialby chyba zginąć z nudów... 

Przysięgam ci jednak, LHi, że tyżam 
bardz» ostrożna!... Dam ci dowód: Je- 
steś wszak moją najlepsza przyjaciółką. 
a jednak nawet tobie nie mówiłam nic o 
Robercie. A przytem tak bardzo pragnę- 
łam ci powiedzieć, jak strasznie go ko- 
cham, jaki on przystojny i utalentowany 
(jest malarzem). Nieraz już byłam llrska 
zwierzeń. Gdy człowiek jest szezesliwy, 
łatwo mu się wyrwie jakieś słowo. Lecz 
ja zaciskałam mocno zęby i nie pisnęłam 
ani słowka. 

Nie możesz sobie wyobrazić, jaka by- 
łam ostrożna! Nigdy nie przyjmowałam 
Roberta u siebie, nawet wtedy, gdy wie- 
działam napewno, że mój przyjacisl jest 
w podróży. Nigdy nie dzwoniłam du nie- 
go z dcmu. (Pokojówka mogła byś w gą- 
siedaim pokoju, i nawet gdy się do ko 
goś mówi per „pan“ szeptem, łatwo wy- 
wnieskcwać z tonu, co się myśli). Nigdy 
nie wyclodziłam z Robertem na spacer, 
chociażby do najdalszych okolic masía, 
a przytem, to przecież takie przyjemne. 
gdy się spaceruje z ukochanym mężczy* 
zną pod ramię. Nie wstępowałan z nim 
do żadnego lokalu, nie urządzałan wy- 
cieczek jego małem autem. Nie pozwoli- 
łam mu pisać do siebie i sama również 
nie napisalam do niego ani jednego wier 
sza. Słowem mój siosunek do mego przy- 
jaciela był wzorowy, prócz tego oczy- 
wiście, że go zdradzałam. 


= 
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¥ 
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Od 88 lat pracuje Towarzystwo także w Mało- 
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WŁOSKA SPÓŁKA AKCYJNA 


Riunione Adriatica di Sicurla 


w Tryjeśc e, 
założona w roku 1838 czynną jest w całym prawie świecie" 


polsce, gdzie było pionierem przemys!iu ubezpieczenic- 
wego. Od r. 1926 rozciągnęło Towarzystwo Riunione 
Adriatica di Sicurta działalność na cały obszar Rzeczy- 
pospolitej Polskiej opierając się na konczsji zagwaran- 
towanej uroczystym międzypaństwowym traktatem. Re- 
zerwy Towarzystwa wynoszą około 700 miljonów Lir. 
Towarzystwo posiada w Europie przeszło 80 własnych 
gma hów m. i. nowowybudowany reprezentacy ny gmach 
w Warszawie przy ulicy Moniuszki 10. Towarzystwo 
pr.yjmuje ubezpieczenia przedewszys kism na życie we 
wsze:kich kombinacjach i na najkorzystniejszych warun- 
kach, a nadto od wypadków nieszczęśliwych, cd ognia, 
kradzieży z włamaniem, rabunku i odpcwiefdzialroćci 
prawre:. 

Generalne przedstawicielstwo na Polskę zna'duje 
się we Lwowie, 3-zo Mara 12, D;rekcia we Lwowie 
ul. 3-go Maja 12 i w War:zawie, ul. Moniuszki 10, 
filialne dyrekce w Katowicach, w Krekowie, Poznaniu, 
Lub inie, Wil sie, Sosnowcu, Łodzi i Toru:iu Oddziały 
i zssiępstwa we wszystk ch miejscowościach R eczy- 
pospolitej Polskiej. 

Towarzystwo odp'wiada za swoje polisy całym 
swoim majątkiem, gdziekolw ek on się na świecie znaj- 
duj, to też poliy życiowe Towarzystwa Riunione 
Adriatica di Sicurta są w pełnem tego słowa znaczen u 


| volisami światowem.. 
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Niepsrozumienie wśród przyjaciółek 


PO MIESIĄCU DOWIEDZIA ŁA SIĘ O NIEM POLICJA. 


Lwów, 5. lipca. 

(2). Pania Paulinę Michałowicz, 
zamieszkałą przy ul. Kętrzyńskiego l. 
10, jeszcze dnia 8. ub. m. niejaka Sta- 
nisława Suchomel, zamieszkała w Za- 
marstymowie, pobiła i oblała gryzącym 
płynem. — Pani Michalina doznała 
wskutek tego poparzenia szyi, przy- 


Dlategn też w zeszłym tygodniu nie 
miałam żadnych absolutnie podejrzeń. 
Mój przyjaciel przyniósł mi wieczorem 
książki i różne magazyny. Sprawiało mu 
to przyjemność, gdy mówił do mnie: 

— To musi pani przeczytać... To mu- 
si pani obejrzeć... 

Był te bardzo grzeczny despola. W 
jednym z magazynów były reprodukcje 
tycn obrazków, zaczął mówić o malar- 
stwie i o malarzach i zapytał, czy znam 
Marię I.aurencin? albo może Vlamincha? 
Odpowiedziałam, że nie, albo tylko 
z nazwiska, albo poznałam go kiedyś. 
Nagle zapytał: 

— A Czy zna pani 
matta ?... 

Mojego Roberta! Odpowiedziażam naj- 
spokcjniejszym głosem: 
ie. 

Nie poprzestał jednak na tem. 

-- Nie zna go pani nawet z nazwi- 
ska?.. 

— Pierwszy raz o nim słyszę. 

Mówiłam ci, że nie miałam najmniej- 
szych podejrzeń. Ta kanalja dodała je- 
dnak: 

— Powinna go pani poznać. Jest to 
jeden z najbardziej utalentowanych ma- 
larzy.. 

A ja, głupia, byłam jeszcze svad«wo- 
lona z tego komplimentu! Dziś zrana zja- 
wil się, ze złośliwym  uśmieszkiem na 
swej pen:arszczonej twarzy i rzekł: 

— Moje drogie dziecko! Mam dia pa- 
ni przyjemna nowinę: po raz ostatni na- 
przykizan. się swą osoba... Od dzisiaj 
może pari uwagę swą całkowicie po- 


Roberta Zer- 


czem gryzący płyn zniszczył jej snu. 
kienkę, wartości około 200 zł. Dopiero 
po miesiącu przypomniała sobie pani 
Michałowicz o istnieniu we Lwowie 
policji i wczoraj z płaczem przybiegła 
do komisarjatu i opowiedziała o całem 
zajścin. Dlaczego dopiero po miesiącu, 
ło pozostanie tajemnicą pani Pauliny. 


święcić panu Robertowi Zermattowi! 

Rczumiesz moja droga, że zaczęłam 
kłamac. płakać i łkać... 

— Niech się pani nie fatyguje. Wiem 
wszystko... Sądziłem, że jest pani roz- 
sądniejszą.. W ubiegłym tygodniu shen- 
stał”wałem niezbicie, że zajmuje się pa- 
ni oscbą niejakiego Roberta Zermatta. 
Zwrociłera się do pani z zapytaniem, czy 
go pani zna? Gdyby pani odpowiedzia- 
ła, że... że jest td pani dawny znajomy, 
może byłbym 5 tyle głupim i uwisrzył- 
bym. Al: pani odparła, że pani nie zna 
nawet jego nazwiska, podczas gdy wie- 
działa że pani zna dokładńie '*go a- 
dres... Kazałem go śledzić. Oto doniczie- 
nia biura detektywów. Czy man pani 
przeczytać w jakich godzinach odwie- 
dzałą pani w zeszłym tygodniu sweyg ko- 
chanka?... 

Wyciągnął z kieszeni kilka kartek. 
Upór nie zdałby się na wiele. Nie malam 
zamiaru zaprzeczać. Chciałam tylko wy- 


dostac w jaki sposób dowiedział się 
wszystkiego. 

— Doebrze!.. Zdradzałam pana i wy- 
rzużi mnie pan za drzwi! Chcę tylko; 


wiedzieć, kto panu powiedział, że irte- 

resule się panem Zermattem. 
Usmiechnął stę. 
— Po œ to panit 

Gdyż chcę 


— spoliczkować tę ka 
nalję: 

"śmiechnał się jeszcze perfidmiej, za- 
prowadził mnie do lustra i rzekł: 

— Oto ta pani mi powiedziała! — 
Proszę, niech pani spełni swą groźbę! 

Otwcrzyłam szeroko oczy. Wyciągnął 
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Dotąd odbyła na mo o- 
cyklu 5 (00 kilometrów 


awi we LWOWIE. 


Lwów, 5. lipca. 

(?) Wczoraj odwiedził naszą Re- 
dakcję bardzo mity i sympatyczny 
gość w osobie p. Mili Krejzovej, Czesze 
ki, która ma motocyklu przyjechała ze 
stolicy Czechasłowacji do Lwowa. Pani 
Krejzova znana w wyższych sierach 
czeskich sporlismenka postanowiła na 
swoim 15-konnym stafowym rnmakm 
przejechać 7 tysięcy kilometrów, odby- 
wając swą podróż wyłącznie po kra- 
jach Małej Ententy i Polski, by na- 
stępnie z okazji 80-lecia prezydenta 
Masaryka wręczyć mu wspaniały al- 
bum, zawierający dokładny opis po- 
siróży oraz zaświadczenia nrzędów kon 
, sulamych czeskich, znajdujących się 
w krajach, przez które urocza Ama- 
zenką odbywała swą podróż, 

Pani Krejzova wyjechała z Pragi 
31. maja, a 5. lipca chce wrócić do 
kraju. Przejechała już Austrję, następ- 
nie obok Marburga przekroczyła jugo- 
słowiańską  gnaniicę, stamtąd: przez 
Zagrzeb, Sebeniko, Snailato (gdzie 
wzięła, udział w wyścigach automobi- 
lowych), dostała się do Raguzy, a 


„GAZETA PORANNA 


przejechawszy Bośnię i Hercegowinę 
dostała się do Belgradu. 

Z Belgradu stalowy jej rumak 
uniósł ją do Temeszwarn, skąd przy- 
jechała do polskiej granicy w Jabło- 
nicy. Tu jednak posterunek polski nie 
chciał jej przepuścić, to też musiała 
wracać do granicznej stacji czeskiej 
Jasimy, gdzie w Woronience przekro- 
czyła granicę polską. Następmie pnzez 
Jaremcze, Stanisławów, Stryj dostała 
się do Lwowa, 

Sympatyczna Gzeszka w nader 
barwny sposób opisuje swe wrażenia 
z podróży, Opowiada, że szosa z Wo- 
romienki do Stryja jest poniżej wszel- 


z dnia 6. lipca 1980. 


Sportsmenka (zes. 


Dziś przez Warszawę, Poznań 
i Kraków wraca do: Pragi. 


kiej krytyki, wszystkie mosty są zer. 
"wane tak, że musiała wiele kołować, 
a w ostateczności nawet tworzyć z ko- 
narów drzew sztuczne mosty, przez 
które przejazd groził w każdej chwili 
śmiercią, Sytuacja uległa raptownej 
zmianie od Stryja. Szosa Stryj Lwów 
należy do dobrych, tó też bez więk- 
szego iwypadku zajechała Ho Lwowa. 
Miasto nasze opuszcza dziś w polu- 
dnie, aby przez Warszawę, Poznań 
wrócić do Pragi. 

Z zachwytem wyraża się także o 
swoim motocyklu, ana którym dotąd 
odbyła 5.000 kilometrów bez naj. 
mniejszego dalektu. 


kraji w mieum ks. Lubomirskich 


Z GABLOTY ZABRANO POZŁACANY ŁAŃCUCH KANONICZNY Z KOŃCA 


XVI, 


Lwów, 5. lipca. 
Z Muzeum Ks. Lubomirskich w Za- 
kładzie Narodowym im. Ossolińskich 
we Lwowie miewyśladzony osobnik 


Psia dola rakarza lwowskiego 


ODBIŁA SIĘ ECHEM W SĄDZIE KARNYM. 


Lwów, 5. lipca. 

(2) Dnia 14. sierpnia ub. r. wysłał 
p. Rumuald Siegel, rakarz miejszi do 
magstratu obszerne pismo, w którem 
żalił się na swoje bardzo cieżkie paloże- 
nie. W szczególności twierdził, że s: wy- 
padkach atakowania go, względnie tego 
pomoeników podczas spełniania czynrio- 
ści mie doznaje ze strony policji żadnego 
poparcia, przez co jest narażony na stra- 
ty materjalne i moralne. Jako klasyczny 
dowód swego twierdzenia podał fakt ra- 
stępujący: W sierpniu ub. r. pomocnik 
jego Grzegorz Humenny złapał na ul 
Sykstuskiej psa podejrzanego o wśsie- 
kliznę. W momencie tym kiedy pies był 
już aa pętli napadł pomocnika jego ja- 
kiś nieznany osobnik z nożem w reku, 


KIERUS EEE KYTTNW 
z kieszeni kartę i podał mi ja. 

Był to łańcuch szczęścia... Z pewno- 
ścią otrzymałaś go również! Kraży on 
obecnie pe całym świecie, Jest io hst na- 
stępującej treści: 

— Piwszę posłać ten list dziewięciu 
osobom, którym pani dobrze życzy. Pe- 
wien amerykański oficer zapoczątkował 
tea łańcuch, który ma trzykrotnie opa- 
sać kulę ziemską. Kto przerwie ten łań- 
cuth, tego spotka wielkie nieszczęście”. 

Potem następowały nazwiska: 

— „Pan X. do pana Y., Y. 'lo pana 
Z, pan Z do pani W. itd.“. Lili, wiesz, 
Żą jestem bardzo przesądna i niema ra 
świecie człowieka, któremu życzylabym 
tyi3 szczęścia, co Robertowi. 

Robert był pierwsza osobą z owych dzie- 
więciu, dẹ którego posłałam ten list. Mu- 
siałani więc dokładnie wypisać: 

— „Pani Róża Touraine do pana Fo- 
berta Zermatta“... 

A Rotert.. dowiedziałam się o tem 
z dzlszego ciągu listu, posłał łańzurh do 
swego przyjaciela Verdois, pan Vecdois 
do pna Balaru, pan Balaru do pana X. 
Y., aż ów łańcuch powędrował do pana 
Baveutala, który przysłał go mojemu 
Przyjacielowi. Tak, iż ja sama dono- 
słam, że panna Róża Touraine życzy bar- 
dzy wiele szczęścia panu Robertowi Zer- 
mattowi. 
` A nie ulega watpliwości, że stero 
młodą dziewczyna życzy szczęścia rnło- 
dzię necwi, znaczy to, że już mu to szczę- 


Scie dała... 
Tłum. C. 8. 


pobit go dotkliwie i nożem poranił w 
płery, wyrywając przy tem psa. Z%ściu 
tema przypatrywał się drugi pomocnik 
ralkarski świeżo sprowadzony z ptowin- 
cji, ktory widząc perypetje swego star- 
szego kolegi uciekł ze służby. Przez to 
ponióst Siegel stratę na złotych 60, tyle 
bowiem kosztowało sprowadzenie po- 
nicenika z prowincji. 

Pismo to lekarz dr. Doliński, naczel- 
nik Wydziału sanitarnego, skierował do 
policji, która po przeprowadzenych do- 
chcazenia ustaliła, że rakarza napadł 
nicjaki Izak Blass. 

Weczcraj stanął Blass przed sędzią 
Szulisławskim oskarżony o napad na ra- 
karza. Oskarżony twierdził, że wcałe nie 
atazował możem Humennego, wyrwał 
psa dlatego, że był opłacony i nie wi- 
dział powodów, by chwytał go rakarz. 
Sędzia skazał Blassa na 10 dni arezztu. 
zapła'y 25 zł. tytułem kosztów, 50 zł. za 
ból i 160 zł. za zniszczone ubranie. 


Trup kobiety 


WIEKU. 


skradł z gabloty pozłacany łańcuch 
kanoniczny z końca XVII. wieku, o- 
zdobiony krzyżem, na którym znaj- 
doje się orzeł z białej emalji, Zarząd 
Muzeum ostnzegą muzea krajowe, tu- 
dzieź prywatnych kolekcjonerów i an- 
tykwiarzy przed nabyciem rzeczonego 
łańcucha, 


tesc do FZEMAŁ DFZYTZECZENIA poi 


Str. 9 


Ettingera „Rh nosan“ 


(M S. W, Nr. rej. 924) 
usuwa pewnie I szybko 


KATAR NOSA 


eraz nadmierną wydzielinę śluzu, 
sprawiając ulgę w oddychaniu 


Wytwórnia: 
Apteka Mr. M. Ettisgera we Lwowie 
Do nabycia we wszystkich aptekech. 


Ostrzeżenie! 

Dcszło do maszej wiadomości, ze p. 
Inż. Ferdynand Rogala Lewicki zbiera 
na prowincji zamówienia na broń, dla 
naszej firmy. 

Ostrzegamy P. P. Myśliwych, że wy- 
żej wymieniony nie posiada od nas żad- 
nego upoważnienia i dokonane prźcz p. 
Lewickiego zamówienia nie będa wybo- 
nywane. E 
WARSZAWSKA SPÓLKA MYŚLIWSKA 

Oddział we Lwowie 
plac Marjacki l. 4, 
telefon 44—61. 


Podziękowanie. 


Poczuwam się do miłego obowiązku 
złożyć Panu Dr. Eug. Durdełło, lek. chc- 
rób skórnych, serdeczne dzięki za wyle- 
czeme mię w krótkim czasie z uieprzy- 
jemnej skórnej choroby twarzy, cnoroby, 
o której sądzono, że nie jest wcale da 
wyleczenia 
6240 
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Kazimierz Patynko. 


SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
1 WENERYCZNYCH 


Dr. LAUTERSTEIN 


Lwów, Sykatuska 37 (róg Słowackiego). 
Usuwanie włosów, plam, brodawek, zna- 
mion. Diatermju, lampa kwarcowa. 


WICZNIE 


i 


ŻONĘ DAŁ ZARAZ, ALE Z POSAGIEM NIE SPIESZYŁ SIĘ 


(7) Przed sematem karnym, któme- 
mu przewodniczył s. s. o. Zawistowski 
stanął wczoraj Władysław Moskwityn, 
oskarżony o Zabójstwo niejakiego To- 
pija. Akt oskarżenia przedstawia spra- 
wę następująco: W kwietniu b. r. Ste- 
fanawi Leśnickiemu, © zamieszkałemu 
w Kileparawte wybił szyby zięć jego 
Cznczma zły na teścia, że nie wypła- 
cil mn przyobiecanego posagn. Lesiń- 
ski był przekonany, że czynu tego do- 
konal niejaki Władystaw Topi), znany 
zresztą awanturnik z Zamarstynowa, 
z którym miał stare porachuniń. Obu- 
rzony udał się do drugiego swego zię- 
cia Władysława Moskwityna, opowie- 
„dział mu o całam zajściu i prosił go, 


w Strypie. 


OKRUTNY KOCHANEK ZAMORDOWA WSZY NIEWYGODNĄ MU TOWARZY- 
SZKĘ RZUCIL ZWŁOKI DO RZEKŁ. 


Lwów, 5. lipca. 

(7) Przed kilku dniami Pior Pań- 
czyszyn i Mikołaj Łysy, rolnicy zę Zno- 
mierzą (pow. Buczacz), wyłowili z rzeki 
Strypy zwłoki Naści Oleksiewicz, liczącej 
lat 24 z Trybochowic (pow. Buczacz). 
Pizeprowadzona sekcja zwłok wywazała, 
że na osobie Oleksiewiez dokonano mor- 
derstwa przez uduszenie. Sprawca ra- 
stępnie w celu upozorowania samohój- 
stwa rzucił zwłoki do rzeki. W toku do- 
chodzeń policyjnych ustalono, że zamor- 
dowana żyła w konkubinacie z niejaxim 
Mickałem Chomynem, lat 26 z 'Tryoocho- 
wic, z którym miała nawet dwoje dzieci. 
Podcjrzenia skierowano przeciwko Uko- 
myaowi, który w czasie śledztwa ņprzy- 
znał się do zbrodni, motywując ja tem. 
że chciał się pozbyć niewygodnej ma 0- 
łeksicwiczówny, ponieważ zamierzał Ļo- 


Śślubiś inną bogatszą dziewczyne. MoT- 
de> aresztowano i odstawiono do Eu- 
czasza. 


„by się Żemścił na Topiju za wybicie 


szyb. Moskwitym wziął sobie do serca 
skargę teścia i 22. kwietnia kazał 
przez chłopca wywołać z domu Topi- 
ja. Gdy ten: mie przeczuwając niczego, 
wyszedł na podwórze, Moskwnyn 
pchnął go nożem w ramię, krzycząc: 
„A lo masz za mego teścia. Topij 
wiskutek upływu krwii po krótkich mą- 
czarmiach zmarł, 

Oskarżony bronił się że czynu lte- 
go dokonał w stamie pijanym, nie zda- 
jąc sobie sprawy, co robi. Sąd po na- 
radzie. skazał zabójcę na 2 lała cięż: 
kiego więzienia. 

Oskarżał prok. Gzemeryński, bronił 
osknżonego adw. dr. Hecht, stronę po- 
szkodowaną zastępywał dr. Weinsaft. 


SIŁNE UPFŁY 


POWODUJĄ CHOROBY EPIDEMICZNA 
Strzeżcie się przed niemi i pijcie tylko 
maturałna Bilińską Szczawę Alkaliczną. 

Wszędzie do nabycia. €282 


$zmok 


ójstwo oszukaneS 


chiopa. 


ZROZPACZONY STRATĄ SKOC ZYL DQ DNIESTRU I UTONĄŁ. 


Lwów, 5. lipca. 

(?) Onegdaj  popcinii  samobójszwo 
przez utopienie się w rzece Dniestr nie- 
jaki Michał Dmytryk, lat 62, rolak, za- 
micszhały w Koropcu (pow. Duczacz). 
Przyczyną samobójstwa było oszustwo 
dokonare przez niejakiego Michala Łu- 
kasiewicze. na szkodę denata. "fianowicie 


jeszcze w r. 1928 Dmytryk kupił do 
spółki z Łukasiewiczem Michalem 1/6 
czĄść morga pola za 75 dol. Obydwaj | 


spóluicy udali się w r. 1929 do Buczacze 
celem zaintabułowania własności. Łuka 
siewiez wykorzystując to, że jego współ 
nik był analfabeta  zaintabułował cała 
kapione pole na swoje nazwisko. Do 
piecz onegdaj dowiedział się przez přiy 
padək Dmytryk o oszustwie Enkasiowi 
cza ı tak się tem przejął, że popelnił sa 
mohbóictwe. Obecnie policja prowadzi do 
chodzcŁia przeciw Łukasiewiczowi. 
—p—— 
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; 


„GAZETA PORANNA" z dnia 6. lipca 1930. 


Kronika tarnopolska. 


(Od naszego korespondenta.) 


Tarnopol, w lipcu. 

() rymczasoówa Rada Powiatowa od- 
była posiedzenie dnia 26. czerwca pod 
przewodniclwem komisarza rząd, radcy 
Malickiego. Na posiedzeniu przyjęto do 
wiadomości zamknięcie rachunkowe ża 
rok 1929/30, na wniosek członka komisji 
rewizyjnej dyr. kasy O. Kittnera. W o- 
gólnych kwotach zamknięcia co do do- 
chodów przedsiawiało kwotę 770.000 zł., 
podczas gdy preliminowany był w budże 
cie dochód w kwocie 853.000 zł. Wpłynęło 
więc mniej o 83,000 zł. w czem 37.000 
zł. z przyczyny udzielonych ulg podatko- 
wych płatnikom podatku gruntowego z 
powodu ciężkiego ich położenia. Sama wy- 
datków wedle zamknięcia przedstawiała 
kwolę 720.000 zł., a preliminowana była 
w budżecie 952.000 zł. Zmniejszenie wy- 
datków miało miejsce głównie przez za: 
niechamie na razie budowy mosłu na Se- 
recie pod Perykowem obok cegielni, na 
co sam powiat preliminował 136.000 zł. 
Następnie wybrana została na rok 
1930/31 Powiatowa Rada Szkołna w na- 
stępującym składzie: pp. Marjan Niesio- 
łowski, Antoni Janowski, Piotr Cebrow- 
ski, jako członkowie, a pp. Józef Seidel, 
osodnik, Szczepan Kołiowski i Dymitr 
Debelski, jako zastępcy. 

Pod szkolę powszechną nowo budować 
Się mającą wybrałą Rada: miejska na po- 
siedzeniu dnia 24 bm, plac przy ul. Kotła 
rowskiego u wylotu ul. Stanisława, skła- 
dający się z dwu niezabudowanych par 
cel, stanowiących własność adw. dra Bo- 
bowskiego i pni Marji Słupeckiej za cenę 
po 1 dol. 30 cts, wzgl. 1 dol. 15 cts. od 
metra kwadr, Plac ten ma 45 m. frontu 
a 108 m. głębokości. 

Pobór podatku ładunkowego gminne- 
go, który dotychczas miał miejsce za ze 


zwoleniem Dyrekcji kolei P. za pośred- 
unictwem urzędników. państwowych, któ- 
rzy ściągali takowy równocześnie z opła- 
tami kolejowymi, uchwaliła onegdaj Ra- 
da miejska pobicrać we własnym zarzą- 
dzie. Uchwała powyższa nie zmniejszy 
kosztów administracyjnych, połączonych 
z poborem, ale zdaje się znacznie je po- 
mnoży. Już też ustanowiła Rada odręb 
nego likwidatora i kasjera dla tego po- 
datku — a nadto musi zaangażować 2—3 
kontrolorów. Podatek ten miejski wyno- 
sił tyte, co opłata za transport kolejowy 
na przestrzeni 2—10 kilometrów, Przed- 
tem obliczał ją odnośny urzędnik kolejo- 


wy który likwidował opłaty kolejowe. 
Sprawa była więc bardzo uproszczona. 
„Cui bono* się to stało? 

Rozkradli kino „Mars, Z końcem 
maja br. dokonano kradzieży z włama- 
niem w kinie „Mars“ jednego motoru o 
siłe 100 woli z wentylatorem, opornicy do 
tegoż i innych drobniejszych przedmio- 
tów łącznej wartości 400zł. Po dłuższych 
dochodzeniach znaleziono skradzione 
przedmioty, motor ukryty w śmietniku 
ną podwórzu przy ul. Kraszewskiego l. 23 
a opornicę w dole kłoacznym i wyśledzo- 
no sprawców kradzieży w Tomaszu Petru 
szewskim uczniu 4 kl, gimn. ruskiego i 
Bohdanie Czernyszu. Obu młodych, do- 
morosłych przedsiębiorców kinowych, któ 
rzy tą swoistą drogą widocznie chcieli 
zainicjować „Holywood“ w Tarnopolu 
zaaresztowaio0, 


Kronika drohobycka. 


(Od naszego korespondenta.; 


Drohebycz, w lipcu. 

Średnia szkwia techniczna, istniejąca 
od 3 lat w Drohobyczu, zawdzięcza swe 
powstanie inicjatywie sfer kierowniczych 
miejscowego przemysłu, gmin, instytucji 
samorządowych i społecznych, Obecnie 
wystawiono okazały gmach przy ul. Ra- 
niowieckiej, dzięki poparciu utworzonego 
towarzystwa S, T., którego prezesem jest 
dyr. „Nafty“ p. dr, Kozicki, wicepr. inż. 
Reutt, a sekretarzem dyr, Polminu p. 
inż Biluchowski. Panowie ci w niemałej 
mierze przyczynili się do tego dzieła, 
którego koszta już dziś wynoszą 350.000 
zł, pomoc ze strony rządu wyraziła się 
w subwencji 260.000 zł. Szkoła technicz- 
na posiada prawo publiczności i jest 
pierwszą pryw., a trzecim tego rodzaju 
zakładem w Polsce Dyrektorem pow. 
szkoły jest od założenia p. inż. Leopold 
Czajka, który prócz wiedzy fachowej, 
nie szczędził starań i trudu w budowie no 


wego budynku tej tak ważnej szkoły, Po- 
święcenie nastąpi w jesieni br. 

Aresztowanie agitatorów komunistycz- 

nych. Tut. wydział śledczy arcsziował 

dwóch agilatoraw komunistycznych, a to 
i 


Nr. 9268 


-~ 


Kałynycza Michała i Janiowa  Włodzi- 
mierza którzy na terenie państwowych 
salin w Stebniku rozwijali żywą działal- 
ność agitacyjną pośród robotników, wer- 
bując za wstąpieniem do  nielegalrtj 
partji kom. Odstawiono ich do dyspozy- 
cji prąkuralury przy sądzie okręg, w 
Samborze. 

Likwidacja strajku pracowników wo- 
dociągowych. W ub, poniedziałek wy- 
buchi strajk robolników, zajętych przy 
budowie wodociągów m. Drohobycza w 
Urożu.  Podłożem strajku była sprawa 
podwyżki płac. Przybyły na miejsce insp. 
pracy Zakrzewski ze Lwowa uznał żąda- 
nia strajkujących za nieuzasadnione, 
wobec czego część robotników powróciła 
do pracy ma dawnych warunkach. Ogó- 
łem strajkowało 300 robotników. 

Utonął podczas kąpieli w rzece Bar 
w Wacowicach uczeń VIII kl. tut. gimn. 
Tadeusz Dilny z Drohobycza. 


Z Truskawea. P. Czesław Lewandow- 
ski, młody, utalentowany i wybitny 
skrzypek z Warszawy, który w obec- 
nym sezonie letnim w Truskawcu kon- 
certuje z wiełkiem powodzeniem w ba- 
rze p. Rudka na czele świelnego zespołu 
jazz-bandowego, cieszy się ogólną sym- 
patją i uznaniem kuracjuszy. 6210 


Wieści z Rohatuna. 


(Od naszego korespondenta.) 


Rohatyn, w lipcu, 


Kurs pozarnictwa. Staraniem i ko- 
sztaim Wydziału Powiatowego w Ro- 
hatynie odbył się w naszem mieście 


5-dniowy kurs pożarnictwa pod kierow- 
nictwem Pow. inspektora Pożarnictwa p. 
M. Wiesława Kukczynajtisa i aspiranta 
Jana Śchiicka, Po ukończeniu kursu roz- 
dano świadectwa Na szczególne wyróż- 
nienie zasługuje strażak Mroczko z Bur- 
sztyna, który też ukończył kurs z pestę- 
pem celującym. 


„Czerwony kogut* w ywowiecie. Dnia 
19. czerwca br. nieznani sprawcy pcd- 
palili w Hrebenowie dom tralikanta i 
sklepikarza A, Werlzena. Dom spłonął 
doszczętnie. Straty wynoszą przeszła 
4000 zł. Posterunek P, P. w Żurawnie 
prowadzi dochodzenia. — Onegdaj wy- 
buchł pożar w  zagrodach gospodarzy 
Hrycia i Józefa Łysyków. Dochodzenia 


wykazały, że pożar powstał wskutek 
podpalenia, Sprawców dotychczas nie 
odszukano. 


warunków i 


(WARZYSTWO UBEZPIECZEN 


w Warszawie, Sp. Akc. 
Ubezpieczenia na życie i od nieszczeSliwych wypadków 


Towarzystwo Ubezpieczeń „Vita“ w Warszawie Sp. ake. założone dò- 
stało w r 1919. 

Towarzystwo przyjmuje ubezpieczenia na życie wadług dogodnych 
wszelkich możliwych kombinacji, ubezpieczenia na wypa- 
dek śmierci, lub niezdolności do pracy, spowodowanych skutkiem nie- 
szczęśliwego wypadku, jak również ubezpieczenia od ti. zw. odpowiedzial. 
ności prawnej. 


Kapitał akcyjny Towarzystwa wynosi 2,000.000 zł. pełnowpłaconych 
Towarzystwo sprawuje swe czynności pod ścisłą kontrolą Minister- 


$ siwa Skarbu — Państwowego Urzędu 


M pieczeń. 


Kontroli nad Zakładami Ubez- 


Zarząd i Centrala Towarzystwa znajduje się w Warszawie, przy ul. 


Fredty ur. 2. 


Towarzystwo Ubezpieczeń „Vita“ reasekuruje swych klijentów wy- 


łącznie w Szwajcarji, a mianowicie w Schweizerische Ritckversicherungs 
Gesellschaft w Zurychu, które egzy luje od r. 1863 i jest największą 
i najpotężniejszą instytucją reasekuracyjną nietylko w Europie, lecz 
w całym świecie. 

Wyżej wzmiankowane Towarzystwo posiada 90% akcji naszej Insty- 
tucji i dlatego z ramienia tegoż Towarzystwa delegowami są do Rady 
Nadzorczej naszaj Centrali w charakterze członka Rady Zarządzającej 
p. Paul Alther, Dyrektor Schwelzer.sche  Riekversicherungs Gesellschaft, 
M do czynności zaś rewizyjnych p. dr. Guggenbiihl, prokurent oraz sveg 
| kontroli powyższego Towarzystwa.. 

Radę zatem Twa „Vita* tworzą: pp. Paul Alther w Zurychu, Włady- 
sław Braunstein w Warszawie, Wilbelm Hordliczka w Łodzi, Zbigniew 
A Rozmanit w Warszawie, dr. St. Sławski w Poznaniu. 

Dyrekcja pp. Stefan Gielg, Dyrektor Naczelny t Z. Reklewski, Dy- 
rektor. 

Komisję Rewizyjna: pp. Dr. Guggenbiihl, Dr. Antoni Manduk, 
ksander i Henryk Rewkiewicz. 

Towarzystwo „Vita* lokuje swcje kapitały i rezerwy ubazpieczo- 
nych w papierach pupilarnych, t. j. w iakich papierach, ktore nie mogą się 
zdewaluować. w nieruchomościach, oraz pożyczkach na pierwszorzędne 
hipoleki miejskie w walucie dolarowej. 


Ale- 


E. 


Od powstania Towarzystwa do dnia dzisiejszego Towarzystwo „Vita“ 


nie miało ani jednego procesu wyto:zonego przez klijentów 


przeciwko 


Towarzystwu, szybkie bowiem wypxacanie strat bez zbytniej formali- 

styki jest obowiazkiem dobrze post: wranego Towarzystwa Ubezpieczeń. 
Towarzystwo „Vita“ w roku 1929 wypłaciło kapitałow posinertnych 

na sumę zł. 720.952.18 i za odszkodowania powstałe skutkiem nieszczęśli- 


wych wypadków zł. 95.101.43. 


W roku 1928 utworzoną została przy Towarzystwie „Vita“ Kasa Po- 


mocy dła Dzieci Ajentów, 


pracujących w Instytucji. 
Ażent, pracujący solidnie i uczciwie w ciągu dwóch lat, 
subsydjum, powwałające mu wysłać dziecko w czasie 


otrzymuje 
letnim na wieś. 


Z przyjemnością konstatujemy, że o ile w r. 1929 moglo Towarzystwo 
„Vitan z Odsetek zlużonego kapitału wysłać jedno dziecko, w reku bieżą- 


cym wysłało troje już dzieci, a miano vicie jedno z Poznania, drogie z Kra- 


kowa i trzecie z Warszawy. 


Kasa taka istnieje jedynie tylko przy Towarzystwie „Vita“. 


Powyższe krótkie dane o Towarzystwie „Vi 
jak również dla przedstawicieli Towarzystwa „Vita. 


mości Klijenteli, 


Oddziały i Reprezentacje Towarzystwa: 

Łódź, ul. Narutowicza 40. 
Katowice, róg ul. Dworcowej i Jana. Poznań, mł. Fr. Ratajczaka 9. 
Wilno, ul. Królewska 7. 


Bydgoszcz, ul. Dworcowa Nr. 18-c. 


Kraków, ul. Florżańska Nr. 15. 
Łuck, ul. JagieHońska 91. 


Ajentury we wszystkich miastach Rzeczypospolitej Polskiej. 
Oddział we Lwowie, ul. Hetmańska 22. Tel. 7-12, 


“ podajemy dla wiado- 


606 


KRONIK. 
| pd 


| Fiiomeny p. 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA, 
c aal 
TEATR WIELKI. 

Scbota, 5-go lipca o godzinie Ś-mej 
„Dzielny wojak Szwejk“ — ':niżki wa- 
żaa, wyst. dyr. Czarnowskiego j L. Wyr- 
wieza. 

Niedziela, 6-go lipca o godzinie $-mej 
„Dzielny wojak Szwejk* — zniżki wa- 
źne, wyst. dyr. Czarnowskiego i L. Wyr- 
WICZAa. 


W 
TEATR MALY 
Sctota, -go lipca © godzinie 8-mej 
„Trzykrctne wesele“ — zniżki ważne 


N:edziela, 6-go lipca o godzinie 8-mej 
„Irzykrotne wesele“ — zniżki ważne. 


x 
REPERTUAR KINOTRATRÓW. 

APOLLO: „A gdy nadejdzie chwila 
Tozslania® i dwa dodatki dźw.ękowe. 

CASINO:  „Niebezpieczeństwo pzy- 
.Szłości' i „Ramon Novarro*. 

CHIMERA: „Wiosenna miłość”. 

COLOSSEUM: „Czterech  djabłów*. 
Ponadto nadzwyczajne uzupełnienie. 

FATAMORGANA: „Z ramion w ra- 
mioaa” oraz „Riff i Roff jako strazacy“. 

GRAŻYNA: „Pod pręgierzem hańby“ 
z Viima Banky. 

KOPERNIK: „Student“ 
Zadatel:“. 

LEW: Z powodu odnowienia sali i in- 
stalowania aparatu dźwiękowego kino 
zamkniete. 

LUNA: „Powojenny mężczyzna” 
„Pomszczona obelga”. 

MARYSIENKA: „Student“ sraz 
ty Zadatek“. 

OAZA: „Na froncie nic nowego“ oraz 
„Kłopot z pannami na wydaniu". 

TALACE: „Baśń o miłości” i 
York w nocy“ (dźwiękowy). 

PAN: „Wieczna miłość”. 

PASAŻ. „Bitwa pod Skagerak“ 
„Tajemniczy zabójca”. 

POLONJA: „Dzikuska* (na cel budo- 
wy Domu Ludowego w Lewandówce) 


oraz „Mały 


oraz 


„Ma- 


„New 


oraz 


, PROMIEŃ: Z powodu rekonstrukcji 
nieczynne. 
STYLOWY:  „Kobieta-Sfinks*, nad- 


program doborowe uzupełnienie. | 
UCIECHA: „Rekord Tom Mixa“ oraz 
„Amerykańscy Pat i Patachon się żenią”. 


-Q~ 
Wiadomości teatralne, 


Dwa ostatnie gościnne występy Leo- 
na Wvrwicza w przebojowej !omcdji 
„Dzielny wojak Szwejk“ odbędą się nie- 
odwotelnie w sobotę, 5-go i siedzielo 
6-g9 bm. Niechaj więc na tych przedsta- 
wieniach nie braknie nikogo, kto Jeszcze 
nie oglądał jego niezapomnianej Kreacji 
przekomieznej postaci „dr. Griiastn'na". 

Wzrastająee powodzenie „Trzykrotne- 
go wesela“, tej nad wyraz oryginalnej i 
wezołej komedji amerykańskiej, utrwa- 
lifo ma długi czas jej stanowisko w reper 
tuarze Małego Teatru. Treść obyczajswa. 
zaczerpnięta ze środowiska  amevykań- 
skiego ślizga się subtelnie po frywol- 
nych tematach i arcywesołych, 1rzylem 
dowcipnych sytuacjach. Doskonała gra 
całego zespołu cieszy się ogólnym aprau- 
zem rozkawionej widowni. 

— 


Odznaczenie 4. w*wiadow- 
ców przez wojewidą Gelu- 
chowskiego. 

Lwów, 5. lipca. 
(7). Wczoraj na podwórzu koszar 
P. P. udekorował wojewoda Gołuchow- 
ski 4 wywiadowców urzędu śledczego 
bronzowym Krzyżem Zasługi. Odzna- 
czeni zostali za zasługi położone na 
polu policyjnem wywiadowcy przodo- 
wnicy: Ogrodnik, Fitz, Kuślik i Budny. 

-m 
Wezorajsza posad". 

Lwów, 5. lipca, 
(ip) Z obecną pogodą to jest nistorje 
naprawdę niesamowita! Cała pizyroda. 
rośliny, ludzie i zwierzęta, łakną eżdżu, 
zwracają się ku niebiosom w oczekiwa 


„GAZETA PORANNĄ” z dnia 6. lipca 1930. 


C 


ROW | 


BENO. 


GDYBY TAK MOŽVA. 
GDYBY TAK MOŻNA DUCHEM WYOGROMNIEĆ, 
JAK JAKIŚ WIELKI I DOSTOJNY PAN, 


WSZYSTKO PRZEBACZYĆ I WSZYSTKO ZAPOMNIEĆ, 
CHOĆ SERCE JESZCZE JĄTRZY SIĘ OD RAN. 


I WSZYSTKIE KRZYWDY, KTÓRE NAM SPRAWIONO 
RZUCIĆ W GŁĘBOKI I MILCZĄCY STAW 

1 NIEPRZEBYTĄ ODDZIELIĆ ZASŁONĄ 

JESIEŃ ŻYWOTA OD PRZYZIEMNYCH SPRAW. 


GDYBY TAK MOŻNA ZŁAMAĆ SZPADY GARDĘ, 
KTÓRĄ WCIĄŻ TRZEBA WOJOWAĆ ZA TRZECH 
I ZAMIAST TARCZY MIEĆ TYLKO POGARDĘ © 
I ZAMIAST BRONI TYLKO JASNY SMIECH, 


I NA TAK WIELKIEJ ZNALEŹĆ SIĘ WYŻYNIE, 
GDZIE W CISZY PŁYNĄ GWIAZD WIECZYSTE ŁZY, 
GDZIE SIĘ NIE SŁYSZY, MK KRZĘKAJĄ ŚWINIE 

I JAK NAD KOŚCIĄ ŹRĄ SIĘ GŁODNE PSY 


Tragiczna kąpiel. 


16-LETNIA GLEISEROWNA UTONĘEŁA W STAWIE. 


Lwów, 5. lipca. 
(7) Oregdaj kąpała się w stawie vLok 
folwsrŁu w Zaleszczykach małych (pow. 
Buczacz) 16-lstnia Stanisława  $!eise- 


równa z koleżanką swą Anną Guòecka. 
Obie w czasie kąpieli natrafily na glebie 


niu tej rosy ożywczej, a spotykają się 
tylko z obojętnością błękitu lub z palą- 
cym żarem słonecznym. — W dniu wczo 
rajszym po upalnych godzinach poran- 
nych i południowych, około wieczora 
niebo zaczęło się powlekać masą ciem- 
nyeu climur, które jak skłębione siado 
owiec mapędzał chłodny wiatr. W po- 
wieśrzu zapachniało wilgocią w sposób 
charakterystyczny przed deszczem, l.tó- 
ry zduwało się, tuż tuż lunie rzęsista 
strugą. — W pewnej chwili istotnie 
wielkie krople zaczęły padać na ziemię 
— przechodnie pootwierali parasole lub 
uruykol: ezemprędzej przed <podziewa- 
ną ulewą — drzewa i kwiaty przeniknął 
rańosny dreszcz oczekiwania... Tymeca- 
sem już w kilka minut później wiatr 
przegnał chmury i niebo rozpogodz ł6 
się ponownie, a tylko atmosfera neblo- 
dziła się nieznacznie. Jak niema uilo- 
davu na deszcz, to gy niema! 
= (mmm 


Z minsta. 


4 Wewarzystwa Przyjaciół Sztuw 1e- 
knych we Lwowie. Otwarta w czerwcu 
br. wystawa Towarzystwa Artystów Pol- 
skich „Sztuka“ w Pałacu Sztuki na pla- 
tu Targów Wschodnich — nałoży do a- 
trakcji artystycznych zakrojonych na naj 
wyższą miare. Wśród nazw artystów 
członków „Sztuki“, biorących udział w 
tej wystawie niema ani jednego, któreby 
nis stanowiło chlubnej karty w dziejach 
współczesnego malarstwa polskiez0. 
Przeszło 300 obrazów i rzaźb Axentowi- 
cza, Czajkowskiego. Dunikowskiego, Fi- 
fipkicwicza, Jarockiego, Kamockiego, 
Kedzitrskiego, Laszczki, Meholera, Pau- 
tszha, Pieńkowskiego, Pugeta. Siehul- 
skiego. Weisa i Aneri wypełniło wszy- 
stu'e sale obszernego gmachu. Świet- 
ność formy artystycznej poszczególnych 
dzieł, różnorodność tematów sprawia, że 
widz kilka godzin spędzić może na wy- 
stawie bez chwili znużenia wciąż z ży- 
wem zainteresowaniem. Bogato iłustro- 
wany przewodnik do nabycia przy kasie. 
Wystawa otwarta codziennie od 10. do 
19-tej wieczorem. 


Kemaniketą. 
Wojewódzki Komitet  „Tygodaia 
Dziecka” zwraca się do wszystkich 


władz rządowych i samorządowych, du- 
ebowieństwa, nauczycielstwa i zarzadów 
organizacyj społecznych z gorącem we- 
zwanien: wzięcia udziału w organizacji 
„Tygcenia Dziecka”, który odbędzie się 
na terenie Województwa Lwowskiego w 
czasie od 7. do 14. września br. Niech 


| 
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wynosząca około 2 m. i poczęły tonać. 
Gubecxę zdolali jeszcze okoliczni micsz- 
łańcy na czas uratować, zaś Gleiscrówna 
utonela i zwioki jej wyłowiono dopiero 
po sjmtiezczeniu stawu. 


w każdym powiecie i w każdej miejsco- 
wości Województwa lwowskiego powsta- 
ną Komitetu „Tygodnia Dziecka“ i wez- 
mą w swe ręce przewodnictwo w tej 
zbożnej akcji, której zadaniem będzie 
poprze: istniejące  instylucje opiekuń- 
cze i lecznicze dla dzieci, jak również 
dać inicjatywę tworzenia tych instytucji 
i zebrać odpowiednie fundusze. 

Dodatkowy obóz P. W. w Porottach, 
Qkregcwy Urząd WF. i PW. przy DOK 
VE pragnac umożliwić w br. korzystanie 
« Głozów leinich P, W. większej icści 
ułcdzieży szkół średnich — uruchamia 
dodatkowe obóz P. W. w Porohach. han- 
uydaci. którzy mają odbyty 1 rok IL. 
słopnia PD. W. w hufeach szkolnych (gi- 
mnazjum i seminarium) zgłoszą chęć wy- 
jazdu do obozu w Kmdzie obwodowej 40. 
pp. do dria 8. lipar od godziny £-inej do 
i-tej. Początek obozów w Porohach 18. 
iipsa, koniec obozu 17. sierpnia br. 

Kurs dla pisarzy gminnych. tvmcza- 
sowy Wydział Samorządowy w likwida- 
cji oliera we Lwowie w gmachu swo- 
im przy pl Smolki 3. w dniu 9, sierpnia 
br. czterdziesty szósty kurs dla pisalzy 
gminnych. Podanta o przyjęcie wnosić 
na!3ży najpóźniej do 10. bpca br. na tę- 
ce właściwego Wydziału powiatowego, 
u którego można teź zasięgnąć wszel- 
kich wskazówek. 


Krumikn nsfierTAdo 


(?) Aresztowania. Do aresztów pali 
cyjnych  odstawiono wczoraj: Adana 
Wersznera, bez zajęcia, zam. pzy ul 
Wolność 7. za kradzież żelaznej rury ka- 
nałowej wartości 30 zł. na szkodę Alber- 
ta Kernbiuta. Józefa Friekla, zam. 
przy ul. Zamarstynowskiej 1. ża kra- 
dzież bea wartości 30 zł. na szkodę iTe- 
leny Czarnieckiej. — Juljana Stoleckie- 
go, bez zajęcia i stałem» miejsca zumie- 
szkania. notowanego złodzieja za kta- 
dziea gotówki i kilku paczek czekolady 
na szkodę Franciszki Kowalszuk sprze- 
dawczyni na dworcu głównym. -— Wia- 
dyalawa Tenczyńskiego, bez zajęcia, ka- 
ranego już, zam, w Kleparowie, poszu- 
kiwanego za oszustwo. Katarzynę 
Łuczkń, lal 23, służącą, zam. przy ul. 
Otrerskrej 11., podejrzaną 0 kradzież ti- 
Żutecji na szkodę Walerji Maleszowej. — 
Marje Hawryluk. lat 21, bez zajęcia, 
Ewe Dqeczek, Michalimę Derkacz, wózcię 
Kalieyn, lat 25, wszystłsie znane złodziej- 
ki kieszonkowe Se 5 za kra- 
dzież. — Tadeusza Kołatę, lat 18, pizy- 
trzymarego na pł. Solskich w chwali, gdy 
sprzedawał żakiet męski i sukienkę po- 
chedzące z kradzieży. — Emila Szuper- 
ta, lat 45, w chwili, gdy sprzedawał rze- 
czy poełodzące z kradzieży. 

(?) Kradzież mieszkaniowa. Stanisla- 
wa Tahor. zam. przy ul. Akademiękiej 
3. doniesla policji, że wczoraj nieznany 
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sprawca włamał się do jej „nieszkania, 
skąd skradł większą ilość biżuterji mę- 
stwierczcnej narazie wartości. 


RYNEK GOSPODARCZY. 

PRZEMYSŁ  POŃKCZOSZNICZY _ 
W dzisiejszych ciężkich czasach powin- 
niśmy stanowczo się wyzbyć wyrobów 
zagranicznych, gdyż tylko wówczas za- 
kwitnie w przemyśle dobrobyt, jeżeli 
pieniądz zostanie w kraju. W pewnych 
gałęzizch naszego przemysłu rodzimego 
wyroby przewyższaja dobrocią i tagio- 
ścią wyroby zagraniczne. Np. w przemy” 
śle policzoszniczym. W naszej prastarej 
Łodzi istnieje od szeregu długich lat 
firma pończosznicza, która słynne swe 
jedwabne pończochy damskie rozpowsze- 
chniła w całym Świecie pod marką 
AGA“, a które są szczytem trwałości, 
doskcnałości i taniości. Żaden zagla- 
niczny wyrób nie jest w stanie konkuro- 
wać z marką „AGA“, która zdobyła 0- 
gromny rynek zbyłu i pożądana jest jak 
dzienny chleb. Jeżeli sami popierać be- 
dziemy nasz przemysł rodzimy i usta- 
liny się w przekonaniu, że nasze jest 
najlepszem, wówczas przemysł polski 
dojdzie z pewnością do dobrobytu i da 
szczytu potęgi. 

JKDNEM Z NAJRUCHLIWSZYCH 
i najbardziej wzietych Towarzystw ubez 
pieczeń jest bezsprzecznie Tow. Ub. 
„PRZYSZŁOŚĆ* w Warszawie. Założone 


w r. 1919 w odrodzonej Polste, przy 
współudziale swego macierzystego,- a 
światowego Towarzystwa „Feniks* we 


Wiedniu, zwróciło odrazu na siebie u- 
wagę zarówno umiarkowanemi premja- 
mi i taryfami, uwzględniającemi wymogi 
nowoczesnej techąiki ubezpieczeniowej, 
jak i solidną podstawą finansową, tu- 
dzież osobistym składem zarzału, G9 
którego weszły osobistości ogólaie zna» 
ne i cenione. f 

Dzięki powyższym okolicznośzioin 1 
rosnącemu z dnia na dzień zaufaniu cpi- 
nji publicznej następował rozwój Towa- 
rzystwa i przypływ kdijenteli w zadzi= 
wiająro szykkiem tempie i już w krót- 
kim czasie okazała się nieodzowna ko- 
nieczność utworzenia fili] i oddziałów 
we wszystkich większych miastach Rze- 
czypospolitej. 

Lecz nietylko wśród jednostek, uświa 
domicuych w kierunku potrzeby zaopa= 
trzenia ma starość względnie ubszpie- 
czenia rodziny ma wypadek śmierzi zy- 
skało Towarzystwo „Przyszłość“ niezli- 
czone rzesze zwolenników. Wielka liczba | 
korporactyj i mstytucyj cywilnych i woj- 
skowych dbała o dobro swych członków, 
zawalła z niem t. zw. ubezpieczenie gru- 
powe, których ilość wciąż wzrasta w spo- 
sób godny uwagi. 

Na terenie Małopolski Wschodniej 
rozwija ożywiona a pożyteczną działal- 
ność dla społeczeństwa Fija Towarzy- 
stwa, majaca siedzibę we Lwowie, przy 
ul. Kilińskiego 1. 

Niezależnie od całej rzeszy ubszpie- 
czonych osób pojedyńczych, rekrutują- 
cych się z najróżnorodniejszych warstw 
społeczeństwa, zalicza ona w poczet swej 
klijenteli liczne grupowo ubezpieczone 
instytucje, a często zamieszczone podzię- 
kowaria m. i. w naszem piśmie, świad- 
czą dobitnie. że Towarzystwo wywiaznie 
się szybko i solidnie ze swych zobowią- 
zań, ku zupełnemu zadowoleniu osob in- 
teresowanytch, usprawiedliwiając w ten 
sposób w zupełności łożone weń zaufanie 
ogółu. 

Prócz szeroko rozgałęzionego działu 
życiewege i posagowego prowadzi Towa- 
rzystwo także działy ogniowy, Kradzie- 
żowy 1 transportowy, które również cie- 
szą aię szerokiem, a zupełnie 1s0rawie- 
diiwionem wzięciem publiczności. 

Z wyżej wymienionych przyczyn ŚDią 
io mozna polecić Towarzystwo Uosezpie- 
czeń „TFrzyszłość, jako instytucję polską, 
solidna i popularną, zasługującą na peł 
na zaufanie społeczeństwa. | 

—| |= 
OTWARCIE SALONU BIELIZNY 
MESKIEJ. 

Celem umożliwienia P. T. Publiezno* 
ści nabycia wykwintnej bielizny znęskiej, 
także pyjamy z materjałów pierwszo- 
rzędnych fabryk zagranicznych i dcrajo" 
wych — założyła firma Witłels, składy 
tekstylne we Lwowie, ul. Rutowskiego 1. 
we własnym zarządzie pod kie rowni- 
ctwem fachowej siły, wytwórnię i skład 
bielizny męskiej wykonanej gustownie 
wedle ostatniej mody. Przez cały miesiąc 
czerwiec dla wprowadzenia i zareklamo- 
wania naszyrh wyrobów ustaliliśmy ceny 
bardzo nizkie. Wybór key ia ogrom- 

zor tychczas niewidz.ane. 
ny. Wzory doly 6464-7, 
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Uczciwy uważany za 
zakaię“ rodzi 


przed sądem. 


Lwów, 5 lipca. 

Niezwykła sprawa sądowa rozgry- 
wa się obecnie przed trybunalem sę- 
dziów przysięgłych w Dublinie. Na Iľa- 
wie oskarżonych zasiada 14 członków 
jednej rodziny, która sama w sobie sta- 
nowiła jakgdyby zaprzysiężone 

konsorcjam zbrodnicze. 

Głowa rodziny prowadziła rodzaj pa- 
tarchatu z nieograniczoną władzą, 
a wejście do rodziny było zawarunko- 
wane tylko osobnikom, którzy wyka» 
zali swoje uzdolnienie w bamdytyźmie, 
kradzieży, ywałtach, rabnnkach, a na- 
wet mordach. 

14-tka oskarżonych, która ma na 
sumieniu ponad 100 zbrodni, składa się 
z 10 mężczyzn i 4 kobiet, których czy- 
ny, głośne na podobieństwo romanty- 
cznych „Zbójców', dotychczas wymy- 
kały się z pod karzącej ręki sprawie- 
dliwości i uchodzily bezkarnie, otacza- 
jac sprawców jakiems 

nimbem fantastyczności. 

Mglista tajemnica, otaczająca osoby 
sprawców tych licznych zbrodni, uzy- 
skała dla nich nazwę bandytów - widm 
Mieli oni w sobie coś z łatającego Ho- 
Jendra, który zjawiał się i znikał na 
różnych częściach globu, przynosząc z 
sobą nieszczęście. 

Patrjarchą bandy był starzec Karol 
Reglas, który na kształt druidycznego 
arcykapłania błogosławił bandę na zło 
wrogie czyny. 


A to się dobrali... 


Głównymi bohaterami herostratowej 
stawy są jego zięciowie: Antoni Lan. 
day i Jan Durros. Zorganizowali oni 
z członków rodziny doskonale funkcjo- 
nujący aparat. Kobiety pełniły rolę 
przynęt, ściągających ofiary w sieci, 
mężczyźni dokonywali rabunków i kra 
dzieży, a jeśli okoliczności tego wy- 
magały, i morderstw. 

To nie przeszkadzało im prowadzić 
idyllicznego życia rodzinnego, a na 
rozprawie widok oskarżonych kobiet- 
zbrodniarek z uśmiechniętemi, jak a- 
niołki, dziećmi na rękach i mężczyzn, 
rzucających czułe spojrzenia ma swe 
potomstwo, wywołuje 

groteskowe poczucie konfrastn.. 
Gdyby nie akt oskarżenia, piętnujący 
tych ludzi, jako zakamieniałych zbro- 
dniarzy, mających liczne życia ludz- 
kie na sumieniu, możnaby uwierzyć, 
że ma się przed sobą jakiś zjazd fami- 
limy, z okazji chrzein lub wesela... 

I mimo  współodpowiedzialności, 
ciążącej na wszystkich — w rodzinie 
zbrodniczej zaznacza Się 

niezwykła solidarność. 

Nikt nie chce odciążyć siebje kosztem 
dmugiego, a wzrok starego Reglasa jest 
dyrektywą zeznań dla wszystkich o- 
skarżonych. Natomiast równie solidar- 
ną pogardą i nienawiścią jest otoczo- 
ny jedyny uczciwy członek rodziny, 
Robert Reglas, który mimo nacisku oj- 
ca i rozmaitych sekatur rodzinnych, 
nie dał się wciągnąć do uczestnictwa 
w karygodnych czynach zbrodniczych. 
Wiedziony dziwnem przeciwieństwem, 
wbrew woli ojca zaciągnął się do służ 
by bezpieczeństwa. Jako policjant na- 
tykał się nieraz na ślady bandy, co by- 
ło jego tragedją... 

Obecnie, powoływany na Świadec- 


„GAZETA PORANNA" z dnia 6. lipca 1930. 


Żbrodnicza szajka 


two, skorzystał z dobrodziejstwa nie 
składania zeznań, lecz mimo to ojciec 
Reglas oświadczył głosem drżącym Z 
oburzenia, że ten wyrodny syn jest za- 
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Niezwykła i groteskowa. 
idylla. 


kałą całej rodziny. 
Publiczność angielska oczekuje z 
naprężeniem wyroku w sprawie zbxo- 


dniczej szajki iamiłżjnej 


nerbała albo lemaniada. 


CZEM PODCZAS UPAŁÓW GASIĆ PRAGNIENIE? 


Lwów, 5. lipa. 

Jedną z najbardziej żywotnych spraw 
obecnie stał się upał i możność znosze- 
nia ge. Pożądanie chłedzacych uapojów 
przerasta nawet pożądanie jadła, zwła- 
szczą wobec kurzu, powodującego asly- 
chanie dekuczliwe wysychanie gardła i 
przełyku. Powstaje więc narzucajaca się 
z nieubłaganą koniecznością kwoestja ga- 
szenia pragnienia, 

W krajach gorących, gdzie upały sa 
w ciągu znacznej części roku zjawiskiem 
stałem. a mie wyjątkowem, jak u nas, 
wypróbewano działalność chłodzącą rcz- 
maitych napojów i wynik tych prób wy- 
kazał znakomitą przewagę nad wszyst- 
kiermi iunemi dobrze osłedzonej lekkiej 
herbaty, a także wody z dodatkiem cakru 
i soku z cytryny. Temu wynikowi prób 
zawdzięcza też niebywały swój rozwój 
tabrykacja wszelkiego rodzaju gotowych 
lemoriad, sporządzonych naturalnie syn» 
tetycznie, bowiem ze świeżych, natural 
nych eytryn, czy innych soków «wcco- 
wych wypadłaby produkcja znacznie dro- 
lej, nie nadając się do masowego spo 
Życia. Nie mówi się już, rzecz prosta, o 
złoj wcli i świadomem fałszowaniu tych 
napojów, o używaniu do nich sacharyny 
i rozmaitych bezwartościowych dedat- 
ków, samo już fabryczne ich przygoto- 
wanie wyklucza możność użycia do spo- 
rządzenia ich składników wartości per- 
wszorzećnej, jak cukier i sok świeżych 
cytryn czy innych owoców. Używanie go 
towyen preparatów fabrycznych  uspra- 
wiediiwione może być, iłekroć się jest 
pom comem, na ulicy, natomiast, w naj- 
skromriejszym nawet domu nie przed- 
słuwia trudności trzymanie stale lmtelki 
z przegotowaną woda w głebszem naczy- 
niu z wodą zimną wciąż zmienianą (o ile 
nie ma się lodowni z lodem), naraz 7a0- 
patrzenie sie w kilka cytryn i trochę 
miałkiege eukru. Koszt takiej Iemomady, 
przyrządzonej w domu, smacznej, nie- 
tylko absolutnie bezpiecznej dla zdzo- 
wia, ale bardzo kerzystnie wpływajacej 
dzięki wartości odżywczej cukru, netu- 


7 mija swatką. 


ralaego kwasu cytrynowego i zawartych 
w świeżych cytrynach witamin, nietylko 
nie przewyższa kosztu fabrykowanych 
sztucznie lemoniad i tak zwanych wód o- 
wocowych, ale bodaj że jest niższy je- 
szcze Z połowy wyciśniętej cytryny — 
za ló groszy, najlepsza cała cytryna Ło- 
sztuje obecnie 30 groszy — oraz Guzru za 
5 grcszy i wody, której koszt jest pra- 
wie żaden, zatem za 20 groszy, otrzymu- 
jemy iiość wybornej lemoniady, niemniej 
szą niz ta, jaką daje buteleczka napoju 
tego, produkowanego fabryczr$e 1 ko- 
sztującego w lepszych gatunkach l gro- 
szy, w gorszych — 25. 

Rachunek zatem przedstawia się kar- 
dz» picsto: o drożyźnie domowej ratu- 
ralnej lemoniady w stosunku do produ- 
ktu iabrycznego mowy być aie rncże, 
Praca | czas sporządzania domowej le- 
moniady są w dodatku tak "ninimalne. 
że, jaku czynnik decydujący, zupełm= za- 


o 


dusze polskiej miedzi 


ważyć nie mogą, zresztą łatwo jest w wok 
nej chwili przygotować z paru cytryn i 
odpewiedniej ilości miałkiego cuxru sy- 
rup cytrynowy. 

R. D 


Na goracym urzynku. 
Lwów, 5. lipca. 


(7) Pełwnego dnia: nad ranem post 
Blicharski, przechodząc ul. Kochanow 
skiego zauważył obok nr. 51 kilku po- 
idlejrzanych osobników.  Przyszedłszy 
bliżej usłyszał szmer, wydobywający 
się z piwnicy pod wyż Zapodanym nu- 
merem realności. Obudził stróża i 
wspólnie weszli do piwnicy. Tam zła- 
pali na gorącym uczynku kradzieży 
niejakiego Marjana Kozaka, który gra- 
sowat w piwnicy niejakiej Rozalji Zie- 
lińskiej, sklepiczarki. W piwnicy znaj- 
dował się wówczas towar wartości 
około 1000 zł. Kozak zaołał już podać 
swym wspólnikom, stojącym na dwo- 
rze Józefowi j Stanisławowi Kowalskim 
oraz  Ferdynandowi  Starzewskiemi 
40 jaj i większą ilość smalcu, 

Wczoraj stanęli wyżej wymienieni 
przed r. Szulisławskim, który po prze- 
prowadzonej roziprawie skazał Marja- 
na Kozaka na 8 miesięcy więzienia, 
Stanisława Kowalskiego na 5 mięsię: 
cy, Ferdynanda Starzewskiego na 4 
miesiące, a Józefa Kowalskiego uwol- 
nil od winy i kary. 


eży. 


DWA ZJAZDY — W KOCHAWINIE I WE LWOWIE, 


Lwów, 5. lipca, 
(p) Tuż niemal ad lat 10-ciu dzia 

la na terenie lwowskiej archidjacezji 
Kat. Związek Stowarzyszeń Młodzie- 
ży Polskiej, organizujący młodzież pa- 
zaszkolną w osobnych  stowarzysze- 
niach męskich i żeńskich — Zwią- 
zek posiadający oddziały po parafiach 
ma za zadanie wychować młodzież 

| na debrych, uświatomionych katoli- 


ków i pożytecznych obywateli pań- 
stwa. 
W myśl statutu odbył się z koń- 


cem dzerwca w Kochawinie Zjazd de- 
| legatek Stowarzyszeń młodzieży żeń- 


WZRUSZAJĄCA I PRAWDZIWA HISTORIA. 
(Do ryciny na str. 1). 


Lwów. 5 lipca. 

u=) W dziennikach jugosłowiań- 

skich znajdujemy następującą ciekawą 
i wzruszającą historję: 

W miejscowości Sułińska w pobli- 
żu Warażdynu (w Jugosławii) żyje bo- 
gaty wieśniak, nazwiskiem Vugrinec. 
Jego syn, pracowity i solidny chłopak, 
zakochał się po uszy w młodej dziew- 
czynie, gaMie Słokic. Andrzej chciał 
ukochaną 

poślnbić. 
Rodzice jednak stanowczo nie chcieli 
na to pozwolić, gdyż pragnęli dla syna 
żony bardzo bogatej, a Jalfa była wpra 
wdzie zacną i poczciwą, nie miała je- 
dnak w posagu ani grosza... 

Między Andrzejem a rodzicami, a 
zwłaszcza ojcem doszło na tem tle do 
gwałtownego A 

koniliktn... 
Wreszcie Andrzej opuścił dom rodzi- 
cielski i poszedł do służby u sąsiada 
Jako parobek... Widywał się teraz swo- 
bodnie z ukochaną i czekał tylko spo- 
sobnej chwik, abv założyć ognisko do- 


| mo0we... 

Pewnej niedzieli siedzieli kochan- 
kowie na łące. Było bardzo gorąco. — 
Andrzej zdjął surdut i buty i cieszył 
Się przy boku narzeczonej radością od- 
poczynkn niedzielnego. Nadszedł wie- 
czór... Trzeba było powrócić... Andrzej 
wdział szybko buty i powstał. 

Nagle krzyknął przeraźliwie i szyb- 
ko zdjął but z lewej nogi... Z czarnej 
chołewy wysmykła się szybko 
Chłopcu zagroziło poważne niebezmie- 
czeństwo.. Zrozumiała to Jalfa, która 
rzuciła się na kolama i wyssała ukocha 
nemu truciznę z groźnej rany... To 
rzeczywiście uratowało Andrzeja... 

| Gdy dowiedzieli się o tem rodzice 
chłopca, tak się przejęli niebezpieczeń- 

| stwem, grożącem Andrzejowi i dziel- 
nym czynem Jalfy, że sami, z własnej 

| woli wyraził zgodę na związek mło- 
dych... 

Tak żmija poraz pierwszy może w 

dziejach ludzkości odegrała rolę swat- 
ki... 


skiej, na który przybyło 450 delega- 
tek ze sztandarami. Po nabożeństwie 
odprawionem przed cudownym obra- 
zem Matki Boskiej na intencję Związ- 
ku, rozpoczęły się obrady. Po sprawo- 
zdaniu z działalności, obejmującej pra 
cę kulturalno - oświatową oraz zawo 
dowe przygotowanie młodzieży przez 
urządzenia kursów robót ręcznych, go 
spodarstwa domowego i rolniczego rs- 
ferat ideowy pt. „Kult Matki Boskiej, 
a dziewczę polskie" wygłosiła M. Ko- 
łodziejska. W uchwalonych wnioskach 
zwrócono szczególną uwagę na spo- 
tęgowanie pracy w kierunku przeciw- 
działania szerzącej się demoralizacji, 
propagandy samowystarczalności łłp. 

Dnia 29. czerwca odbył się we Lwo 
wie doroczny Zjazd Stowarzyszeń mę- 
skich. Po uroczystem nabożeństwie w 
katedrze, które odprawił ks. kanonik 
Dziurzyński, przedefilowały stowarzy 
szaniowe hufce Przysposobienia woj- 
skowego pnaad przedstawicielami 
władz u stóp pomnika Mickiewicza. 
Następnie odbyły się obrady Związku 
w sali Teatru Małego. Z przedłożo- 
nych sprawozdań okazuje się nader 
żywa działalność Związku na polu 
pracy religijnej i narodowo państwo- 
wej. Przysposobienie wojskowe liczy 
58 hufców, przysposobienue rolnicze 
znajduje również wielkie zrozumienie 
wśród młodzieży. Referat ideowy „O 
akcji katokickiej* wygłosił p. Stavi- 
sław Nahlik, poczem uchwalono re- 
zolucje, wyrażające konieczność współ 
pracy z duchowieństwem około pod- 
niesienia morałneno społeczeństwa i 
wyprowadzania w życie zasad religii 
katolickiej. 

Po południu odbyły się zawody 
związkowe z dziedziny  lekkcatietyki, 
w pomiedziałek maś ze strzełania i pły- 
$wania. Uroczystość zaszczycił swą 
obecnością, dca DOK. gen. Popowicz i 
wielu przedstawicieli władz cywil- 
nych i wojskowych. 
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WARTA- 
POGOŃ. 


Lwów, 5. lipca 

Przedostatnie spotkanie Pogoni w 
pierwszej kolejce ma posmak pełnej 
sensacji. Gościem Lwowian będzie po- 
znańska Warta, utrzymująca się od 
szeregu lat w czołowej grupie i dzier- 
żąca od ubiegłego roku tytuł mistrza 
Polski. To samo wystarcza już, by wy- 
robić sobie pojęcie o jej kwalifikacjach 
i wartości. Dwukrotny występ Warty 
w ub. roku pozostawił we Lwowie jak 
najlepsze wrażenie. Drużyna poznań- 
ska zademonstrowała wysokoklasową 
grę, wykazując przylem tak rzadką dzi 
siaj dyspozycję strzalową. Akcje War- 
ty płynne, energiczne, obliczone na re- 
alny efekt, zyskać musiały uznanie 
publiczności, która przez lat wiele po- 
dziwiała podobny kunszt u Pogoni. — 
Zdawałoby się, że przy tych walorach 
karjera poznańskiej drużyny powinna 
się rozwijać gładko, bez poważniej- 
szych wstrząśnięć. W rzeczywistości je 
dnak tak nie jest. Warta mimo twar- 
dości i hartu ducha jest i była druży- 
ną niestałą. Ujemne wyniki w zawo- 
dach, w których była stuprocentowym 
faworytem, niweczyły niejednokrotnie 
z trudem zebrany dorobek i dzięki tym 
właśnie niespodziewanym potknięciom 
Warta przez szereg lat przychodziła © 
jedną dziesiątą sekundę za późno do 
celu. Nawet w roku ub., gdy zdobyła 
wreszcie upragniony laur, sprawa nie 
poszła gładko. Droga do dronu prowa- 
dziła przez długotrwałe rozprawy, do- 
chodzenia i badania. 

Tegoroczne koleje losu nie różnią 
się niczem od lat poprzednich, Warta 
znów ma na koncie obok ładnych zwy 
cięsiw dziwne klęski. W 10 grach zdo- 
była 15 pkt., tracąc pięć na rzecz Le- 
gii (0:4) ŁTSG (2:3) i Wisły (1:1). Pod 
kreślić należy, że wszystkie sukcesy 
z wyjątkiem z ŁKS-em odniosła Warta 
na własuem boisku, natomiast wystę- 
py na obcym terenie kończyły się ujem 
nie. Drużyna poznańska gra naogół nie 
równomiernie. Najlepszą jej częścią jesł 
bodajże napad, który nawet gorzej dy- 
sponowany, potrali zawsze być groź- 
my. Pomoc słabsza, niż w latach ubie- 
głych, poprawiła się natomiast obrona, 
mająca w odwodzie doskonałego Fon- 
towicza na bramce. 

Warta jako całość oraz poszczegól- 
ne jej linje i gracze nie są lepsi od za- 
wodników Legji, niemniej jednak dzięki 
bojowości uważamy drużynę poznań- 
ską za groźniejszego przeciwnika. — 

Pogoń zmuszoną będzie zalem zdo- 
być się na jeszcze większą ambicję i 
zapał, na wolę zwycięsiwa, nieustają- 
cą do ostatniego gwizdka. Ostatni wy- 
stęp drużyny naszej wykazał wpraw- 
dzie pewną poprawę, jednak nie upra- 
wnia ona jeszcze do wielkiego optymi- 
zmu. Pogoń dzisiejsza wykazuje mnó- 
stwo luk i słabych punktów, które je- 
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NARCYZA SÜSSERMANNA. 


Na froncie ligowym. 


Lwów, 5. lipca. 

Oprócz zawodów Pogoni z Wartą 
rozegrane zostaną w niedzielę jeszcze 
następujące spotkania: Nuch-Czarni, 
Cracovia-ŁTSG. i Legja-Wisła. 

Dla Czarnych mają zawody z Ru- 
chem decydujące znaczenie. Nadarza 
im się bowiem ponowna sposobność 
odsunięcia się od Warszawianki, któ- 
ra lada chwila mogłaby ich zdystanso- 
wać. Gra na boisku Ruchu nie należy 
do przyemności, niemniej jednak pa- 
miętamy, że Pogoń w latach ub. da- 
wała sobie tam stale radę, szczególnie 
gdy rozwijała edpewiednią ambicję i 
energję, — W danej sytuacji trudno 
wprost przypuszczać, by Czarnym za- 
brakło weli zwycięstwa. Relacje z Po» 
znania były naogół, mimo przegranej, 
korzystne, lo też spodziewać się nale- 
ży, że lym razem Czarni potrafią do- 
brą grę odpowiednio zeskontować i za- 
prezentują nam po przyjeździe odpo- 
wiednio wystawiony wekselek bram- 
kowy. Zadanie' Lwowian nie będzie 


zreszłą łatwe, pomijając bowiem wszy 
stkie inne względy, Ruch prowadzi e- 
nergiczną agitację i stawi się na bo- 
isku w otoczeniu pokażnej liczby ad- 
herentów, którzy zapewnią mu odpo- 
wiednie wsparcie moralne. 

Z wielkiem zainteresowaniem o0- 
czekiwać będziemy wieści z Warsza- 
wy, gdzie zawody Wisły z Legią bę- 
dą jedną z wielkich atrakcyj stolicy. 
Wynik stanowi kwestję otwartą. Siły 
są prawie równorzędne, to też rezuliat 
remisowy nikogo by nie zadziwił. 

Bez względu na wynik spotkania 
warszawiskiego czy lwowskiego, spo- 
dziewać się należy, że Gracovja i na- 
dal utrzyma się na czołowej pozycji. 
Przeciwnikiem jej jest ŁTSG., który 
stanowi wprawdzie rewelację, jednak 
mimo wszystko grać nie umie! Trudno 
przypuszczać, by Łodzianom udało ię 
odebrać CGracovji w Krakowie choćby 
jeden punkt, tembardziej, że gospoda- 
rze nauczeni doświadczeniem będą się 
mieć na ostrożności. 


Kubom pod rozwace: 


GŁOS STAŁEGO BYWALCA MECZOWEGO. 


Lwów, 5 lipca. 
Od jednego z Czytelników naszych 
otrzymujemy naslępujące uwagi, któ- 
rym nie można odmówić słuszności. 
Wyznaczanie zawodów na godz. 6-tą 
spowodowane jest wprawdzie wszglę- 
dami na upał, jednak cofnięcie termi- 
nu zaczęcia o pół godzinę nie robiłoby 
wielkiej różnicy, a odpowiadałoby ży- 
czeniom licznych bywalców  meczo- 
wych. 


„Szanowna Redakcjo! Jako stały 
czytelnik proszę o łaskawe podniesie- 
nie na łamach poczytnego pisma nast. 
sprawy: 

Mecze foolbalowe rozpoczynają się 
we Lwowie o godz. 6 wiecz., kończą 
się przeciętnie koło 8 wieczorem. Jest 
lo absolutnie zapóźno. Pomijam już 
brak światła (zmrok) pod koniec zawo- 
dów, ale cały wieczór niedzielny (tak 
oczekiwany przez cały tydzień przez 


brać urzędniczą), jest stracony. Bo ani 
nie można pójść do teatru, czy cyrku, 
czy nawet do kina, bo w mieście nioż- 
na być piechotą najpóźniej o 8.40,%a na 


dynie przy bardzo uważnej grze dadzą 
się załuszować. Niedziela przyniesie 
nam zatem napewne zaciętą walkę, w 
której faworytem znów są goście. 

Na zakończenie należałoby jeszcze 
zaapelować do publiczności, by zacho- 
waniem swem nie dawała powodów do 
narzekań. Wolno drużynę własną do- 
pingować okrzykami, zachęcać ją i 
dodawać animuszu, nigdy jednak ^ie 
śmią one przybrać formy  obraźliwej 
pod adresem przeciwnika, czy też sę- 


ekwipaże czy auto nie każdego stać. 
Proszę więc o łaskawe poruszenie lej 
Sprawy. Gzy nie można zacząć o 5 po- 
poł. a kończyć o 7 i akuratnie jest czas 
na przebycie drogi do miasta. Trochę 
dobrej woli. Przecież niedziela należy 
do rodziny — a nie wszyscy w rodzi- 
nie są sympatykami piłki nożnej. Więc 
cierpi albo jedna albo druga strona. — 
Bo ieżeli rodzina chce iść do leatru, to 
ja muszę sobie odmówić przyjemności 
meczu. 

Więc proszę w imieniu wielu o po- 
parcie naszej prośby. Początek 5, a na- 
wet pół do 5 a będzie i wilk syty i ko- 
za cała. Urzędnik“. 

=: 


— 
Czy pibrał nen bile? 
Lwów, 5. lipca. 
W dniu dzisiejszym nagrodzeni u- 
czestnicy ostatniego konkursu sporto- 
wego pobrać winni bilety na zawody 
Pogoń-Warta. Są one jak zwykle do 
odebrania w Redakcji „Gazety Poran- 
nej“ w czasie od 12 - 14 i od 17 doe18.30 


dziego. Pamięlać należy, że w razie 
jakiejkolwiek awantury, klubowi, któ- 
rego się jest sympatykiem, grożą przy- 
kre konsekwencje, a możemy zbyt go- 
rącokrwistych zwoleników zapewnić, 
że przy dzisiejszych stosunkach pewne 
czynniki z całą satystakcją skorzystają 
choćby z najbłahszego powodn, by klu- 
bowi lwowskiemu przyczepić łałkę. — 
Dlatego też stanowczo domagać się mu- 
simy większego opanowania i dyscy- 
pliny! 


zeczy zez 


0 mistrzastwo klasy A. 
Lwów, 5. lipca. 
Program rozgrywek © m:strzostwo 
klasy A przewiduje w niedzielę nastę- 
pujące spotkania: O g. 9.30 gra na boi- 
sku 40 pp. Lechja ze Świtezią, Pogoń 
IB rozegra zawody z Pogonią stryjską , 
jako przedmecz spotkania ligowego. — 


"Hasmonea wyjeżdżasdo Rewery, Polo- 


nja gościć będzie u Polonji a Ukraina 
u Janiny. 
—— —— 

Tur iej tonnisowy Le' hifi. 

Lwów, 5. lipca. 
Wewnętrznoklubowy turnie) tenni- 
sowy Lechji dał następujące wyniki: 
gra pojedyncza panów: we finale Moź- 
dzierz - Oracz 6:2, 2:6, 6:0, 6:2. Gra 
poj. pań: we finale: Dobrzańska - Wy- 
sznacka 6:0, 6:2. Gra mieszana we li- 
nale: Decykiewiezowa, Kruczkowski, 
Sobolska, Moździerz 6:3, 6:4, Gra po- 
dwójna pań: Decykiewiczowa, WyYSZ- 
nacka - Sobolska, Olszewska 6:1, 6:3, 
Gra podwójna panów: Oracz, Moż- 
dzierz-mjr. Baszniak, Baszniak M. 6:1, 
GRZNGEZ 


—0—— 


Wspani:ły suk e; VI nny 
w Genewie. 

Lwów, 5. lipca. 
Jak wczoraj donieśliśmy, toczy się 
w Genewie wielki międzynarodowy 
turniej piłkarski,  Środowe spotkanie 
Vienny z Sp. Vg. Fürth przyniosło 
Wiedeńczykom znów wspaniałe zwy- 
cięstwo w stos. 7:1. Drużyna naddu- 
najska grała wyśmienicie nie wykazu- 
jąc ani jednego słabszego punktu. Ga- 
łość pracowała z precyzją maszyny, ta 
też naporowi temu nie zdołał się o- 
przeć nawet tak doskonały zespół jak 
Fürth, 

—— 

R:wanż S hme.ing-S'harkey 
me dojdz e do skutku? 


Lwów, 5. lipca. 
Pertraktacje o walkę rewanżową, 
Schmeling - Scharkey ugrzęzły znów, 
na martwym punkcie. Manager Schme 
linga Jacobs w ostatniej chwili odmó- 
wił podpisania kontraktu, mimo, że na 
kilka godzin wcześniej zgodził się na 
wszystkie warunki. Powodem wycofa” 
nia się Jacobsa było nieustępliwe sta- 
nowisko byłego zastępcy Schmelinga 
Buellowa, który nie chciał wyrzec SiĘ 
dawnych pretensyj pieniężnych i tem- 
samem musiałby pantycypować w do- 
chodzie. 
| 


Sensatie w Wimbledon. 


Lwów, 5. lipos. 

Turniej tennisowy w Wimbledon 
bogaty jest w emocje. Po pokonanru 
Ccchela przez Allisona, niespodziankę 
słanowiło gładkie zwycięstwo Niemki 
Cilly Aussem nad Helen Jocobs. Z 
wielkiem naprężeniem oczekiwano ZA- 
tem półfinałowego spotkania pny Aus 
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sen ze starą rywalką, Kalifornijką p. 
Ryan. Ogólnym faworytem była Niem- 
ka. Gra rozpoczęła się też bardzo cie- 
kawie. W pierwszym secie odniosła 
zwycięstwo p. Ryan w stos. 6:3. W dru 
giej partji mie wygrała ani jednej gry i 
wynik brzmiał 6:0 dia Aussem. Z wiel 
ką zaciętością toczyła się trzecia gra. 
Przy stanie 4:4 p. Aussem wskutek u- 
pału zemdlała i okazała się niezdolną 
do dalszej walki, tak, że zwycięstwo 
przyznano p. Ryan. 

—— — 
Argentyna zwyiięża Brazylię 

37: 36. 


A w lekkoatletyce nie pozostają w tyle. 


Lwów, 5. lipca, 

Od czasu pierwszego występu połu- 
dniowo - amerykańskich piłkarzy w 
Europie, zainteresowanie wydarzenia- 
mi sportowemi dalekiego tranęoceanicz 
mego lądu wzmogło się u nas bardzo 
silnie. Przyzwyczailiśmy się już uzna- 
wać hegemonję egzotycznych piłkarzy, 


GIEŁDY, 
GIEŁDA 


LWOWSKA. 

Lwów, 4. lipca. 

Zastój w. transakcjach. 

Uspcsobienie bez ochoty. 
Sprawozdanie Giełdy zhożowej. 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Lwów, 4. iipca. 

Na Giełdzie egzekutywne kupno żyta 
3 otrąb. 

Sytuacja na ogół bez zmiany. 

Terdencja nadal zniżkowa. 

Usposobienie słabe. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 4, lipca. (PAT). 4 proc. po- 
życzka inwestycyjna 11i, Ę proc. pożycz- 
ika dolarowa 61 i pół, 5 proc, pożyczka 
„konwersyjna 55 trzy czwarte, 7 proc, po- 
życzka stabilizacyjna 8, 10 proc. pożycz- 
ka kolejową 108, 8 proc. Listy zasl. Bku 
Gosp. Kraj. 94 — te same 7 proc, 834. 

Waluty i dewizy, Dolary 8,86 i pół. 
Gdańsk 173.00, Londyn, 43.27 Nowy Jork 
8.88.8, Paryż 34.98 i pół, Praga 26.39 3/4, 
Szwajcarja 172.64, Wiedeń 125,2, Ber 
lin 212,64. 

Warszawa, 4. lipca. (PAT), Bank Pol- 
ski 168 i pół, Bank Przemysł Lwów 85, 
Elektr. Dąbrowa 60, Warsz, 
Cukr, 31 i pół, Firlej 30, Starachowice 15, 

GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, 4. lipra. (PAT) Warszawa 
79.19—79.47, Zurych 137.13, Amerykań- 
skie 704, Niemieckie 168.30, Włoskie 
37.30, Jugosłowiańskie 12.99 i pół. Szwaj 
carskie 137.20. Czeskie 20.95 i pół, Wę- 
gierskie 123.82, Bank Hipoteczny i wów 
60, Kaipaty 3.15, Alpiny 22.80, Geliz. 
Montanwerke 11.10. 

GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zurych 4. lipca, (PAT), Paryż 20.2672, 
Londyn 25.0644, Nowy Jork 515 30, Bruk 
stla 71.97 i pół, Włochy 26.99 i pół, Hisz- 
panja 60, Amsterdam 207.35, Berlin 
12.86 i pół, Wiedeń 72.74 i pół, Stokholm 
13850, Oslo 138, Kopenhaga 138, Sofja 
874, Praga 15,28 i pół, Warszawa 57.80, 
Budapeszt 90.22 i pół, Białogród 9.12 i pól 


Ateny 668, Konstantynopol 2.44, Buka- 
reszt 3,06%4, Helsingfors 12.98, 
GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn, 4. lipca. (PAT). Nowy Jork 


486.40, Paryż 123,66, Montreal 486.2, Hisz 
panja 41,85, Bruksela 3,8 i pół, Włochy 
92.85, Szwajcarja 25.06 i pół, Kopenhaga 
18.16%, Stokholm 18.10 1/8, Oslo 
18,16 1/8, Helsingfors 193, Budapeszt 
27.78 1/8, Belgrad 27.50, Sofja 670.50, Ru 
munja 818, Lizbona 108.24, Konstantyn. 
1025, Ateny 375, Wiedeń 34.83. 


GIEŁDA PARYSKA. 
ı Paryż, 4, lipca. (PAT). Londyn 
123.69 i pół, Nowy Jork 25,43, Bruksela 
855%, iszpanja 283, Włochy 133.20, Szwaj 
carja 498 i pół. Kopjenhaga 681, Amster 
dam 1022 trzy czwarte, Osło 681, Stok- 
holm 683%, Praga 75,50, Rumunja 15.15, 
"Wiedeń 350, Berlin 606 i pół. 
OBRO: | Á 
Lwów, 4. lipea. 
Tendencja lekko zwyżkowa. Srebro 
w dalszym ciągu spada w cenie. 
DEWIZY: Dolary ameryk. 8.68.75— 
8.89.25, dolary kanad. 8.80.00—8.80.50, 
SREBRO: Kor. austr, 0.42.90—9.48.00 
6 korau anstr 2 40,.00—2K0.00. iloreny 


Tow. Fabr., 


„GAZETA PORANNA" 


okazuje się jednak, że i w lekkoatlety- 
ce poczyniono tam bardzo znaczne po- 
stępy i w krótkim czasie obok U. S.A. 
ujrzymy w walkach międzynarodo- 
wych nowego groźnego konkurenla. — 
W ub. miesiącu odbyły się w Sao Pau- 
la międzypaństwowe zawody lekkoatle- 
tyczne Argentyna - Brazylja. Uzyska- 
no w niektórych konkurencjach pierw- 
szorzędne wyniki, świadczące o daleko 
zaawansowanych postępach tamtej- 
szych zawodników. Dla orjentacji za- 
cytujemy kilka wyników: Bieg 100 m 
Bianchi Luti (A) 10.6, 400 m Puglisi 
(B) 49.4, 800 m: de Rosso (A) 1:56:2; 
1.500 m: de Rosso (A) 4:07.6; 110 m 
przez płotki: Travaglia (B) 15.8; tycz- 
ka: Lucio de Castro (B) 4 m (!); skok 
w wyż: Riese (A) 1.85; skok w dal (A) 
Berra 7 m; Kula (B) Travaglia 12.59, 
dysk: Elza (A) 43.08, oszczep: Duque 
(B) 59.86, 4x100: Argentyna 42.6, 
4x400: Brazylja 3:27. 

(Koniec „Wiadomości sportowych.) 


D 


1.20.00—1.25.00, ruble 1.90—2.00, kopiej- 
ki 0.95—1.00. 


—— 


K Kącik radjowg. 
PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH. 
Sobota, 5, lipca. 1939. 

LWÓW 11.58 Sygnał czasu i hejnał, 
12.05—13.00 Koncert płyt gramofono- 
wych. 17.30 Transmisja z Wilna. Audy- 
cja dla dzieci. 18,00 Transmisja nabo- 
żeństwa z Ostrej Bramy w Wilnie, 19.00 
jozmaitości, komunikaty oraz koncert 
plyt gramofonowych. 19,20 Transmisja 
z Krakowa: „Przegląd polityki zagra- 
nicznej ubiegłego tygodnia* — wygł. dr. 
Jam Reguła. 19,45 Transmisja komunika 
tów rolniczych z Warszawy. 20.00 Sygnał 
czasu, poczem transmisja z Warszawy: 
Prasowy dziennik radjowy, 20.15 Trans- 
misją z Warszawy: Koncert popularny 
z Doliny Szwajcarskiej. Wykonawcy: Or- 
Xiestra  Filharntonjy Warszawsfgłiej ipod 
dyr. Stanisława Nawrota i solista. Cz, I 
1. C. Ziehrer: Marsz olimpijski. 2, Jan 
Strauss: Wale „Skarb. 4. J, Massenet 
Uwertura „Phedre*. 4. P, Czajkowski: 
Fantazja na lem, z op. „Eugenjusz Onc- 
gin. Cz, H. 5. Solista, 5. A. Spendjarów: 
Szkice gaukaskie 7. Wroński: Kołomyjka 
„Na murawie“, 8. L. Lewandowski: Ma- 
zur „Cyklista“, 22.00 Transmisja z War- 
szawy: Fejleton p. t, „Wielkie magazy- 
ny paryskie“ — wygł. p. Hermina Nagle- 
rowa. 22.15 Transmisja komunikatów z 
Warszawy. 23.00—24,00 Muzyka taneczna 
z Bagateli, 

LONDYN 20.30 Kabaret przyszłości. 
HAMBURG 19.00 „Menschen im Moor“. 
FRANKFURT 20.30 Słuchowisko, 21.00 
Dawne austrjackie marsze wojsk. BER- 
LIN 19.15 Anneliese Abels odśp. piosen- 
ki węgierskie, staroszwedzkie, ros. i pol- 
skie. LANGENBERG 20,00 Wesoły wie- 
czór. WIEDEŃ 19.00 Sedlak-Winkler — 
Quartet. 20.05 „Koniec wędrówki” 
dram. Shieriffa. PARYŻ 22.30 Orkiestra 
kubańska Castellanos, 

Niedziela, 6. lipca 1930. 

LWÓW 10.15 Transmisja nabożeństwa 
z Katedry Wileńskiej, 11.58 Sygnał cza- 
su i hejnał z wieży Katedralnej z Wilna. 
12,06—13.00 Koncert płyt gramofono- 
wych. 15.80 Transmisja z Warszawy: Od- 
czyt p. t: „Wędrówki młodego rolnika“ 
— wygł. inż. Stefan Wyrzykowski. 15.50 
Transmisja muzyki z Warszawy, 16.00 
Transmisja z Warszawy: „Najbliższe pla- 
ny obsiewów* — wygł. inż. Wojciech 


Chmielecki. 16.20 Transmisja muzyki z 
Warszawy. 16.30 Transmisja z Warsza- 
wy: „Co słychać, o czem wiedzieć trze- 


ba“ — wygł. p. dyr, S. Mędrzecki. 
Transmisja muzyki z Warszawy. 17,10 
Transmisja z Krakowa: „W upalne dni* 
— wygl. p. Jan Marchlewski. 17.25 Trans- 
misja z Warszawy: Koncert popoludnio- 
wy Reprez. Orkiestry Pol. Państw, m. 
st. Warszawy pod dyr. AI. Sielskiego. 
Gz. I. 1) A, Maillart: Uwertura do op. 
„Dzwony Eremitów'. 2) Offenbach: An- 
trakt z op. „Życie pafryskie*. 3) Fall: Fan 
tazja na tem. z op. „Rozwódka”. Cz, II. 
4). Lincke: Uwertura do op „Lysistrata“, 
5) Kark, Wale — intermezzo „Ninetło” z 
op. „Die Scheineh*. 6] Kalman: Marsz hu 


16.50 


z dnia 6. pea 1550. 


zarów z op. „Manewry jesienne'', 18.45 
Rozmaitości, komunikaty, oraz koncert 
płyt gramofonowych, 19.05 Transmisja z 
Warszawy: „Wiadomości przyjemne i po 
żyteczne”. 19,25 Transmisja z Krakowa: 
„Niedziela radości“ — p. St. Kaszycki. 
20.00 Sygnał czasu, poczem transmisja z 
Warszawy: kwadrans literacki: „Duży za- 
jac“ (nowela) Zofji Nałkowsikej, 20.15 
Transmisja z Krakowa: Koncert wieczor- 
ny — recital prof. Wacława Kocahńskie- 
go z Warszawy skrzypce, przy fortepia- 
nie p, Jan Hofmamn. 1. Schubert: Sonata 
d-dur na skrzypce i fortepian. 2. Bach: 
Ciaconna na skrzypce solo. 3, Szymanow 
ski: Sonata na skrzypce i fortepian op. 9. 
22.00 Transmisja z Warszawy: Fejleton 
p. t. „Polacy w fabrykach francuskich” 
— wygłosi p. W. Sieroszewski. 22.15 
Transmisja komunikatów z Warszawy. 
23.00—24.00 Transmisja muzyki tanecz- 
nej z restauracji „Oaza“ w Warszawie, 
Orkiestra Wacława Roszkowskiego. 


bg isilik pí -RAGES 


ze darma 
mera dziś nái 


WECHSLER Wilhelm, Stary Szmbar, 
WIGOCKI LUDWIK, Czortków. 
GRUENBERG J., Leona Sapiehy 6. 
STAUFFER Helena, pl. Strzelecki 15. 
HELL Emilja, Park Kościuszki, 

Bilety są do odebrania w Administra- 


cji codziennie miedzy godziną 10 a 12 
przednslnAniem. 


"PENSJONATY 


Jirem:że Kamien 102081" 


pensjonat „Słoneczna“ w pięknem polc- 
żeniu, zdala od kurzu— obecnie pod mə- 
wym zarządem A. Machalskiej, poleca 
słoneczne pokoje wraz z utrzymaniem. 
Wiadomość na miejscu. U166 6 
LETNISKO Hrebenów. Pensjonat ..Kali- 
na“ pcleca pokoje słoneczne z wykwint 
nem utrzymaniem. Ceny umiarkowa- 
ne. Woliinger. 6262-2 


REFEŘENT notarjalny z 25-letnią prak- 


tyką biegły w spadkowem i tabular- 
nem, poszukuje posady. Zgłoszenia Jó- 
zef Szerf, Rohatvn. 5980-50 


NAUK. A;WYCHOWANIE: 


ANG AELSKLA G0, francuskiego, aiemie- 
ckieg" udziela Lingwista z zagraniez- 
nen: wykształceniem _ Klardesapier, 
Pod Dębem 12. 6158-3 


„MATURA, Lwów, Piekarska 59 przyj- 
muje wpisy do 5. lipca codziennie od 
12—1, 5—6, na kursy maturyczne gi- 
mnazjalne, seminarjalne, sześcio- i 
cztercklasowe gimnazjalne. €194-2 


ZNANI ze sumienności i najlepszych 
wyników zatwierdzone przez Kurato- 
rjam Okręgu Szk. Lw. Koedukacyjne 
Kursy maturyczne i uzupełniające 
„OŚWIATA” przyjmują wpisy na rok 
szkclny 1930/31 na kurs maturvczny 
gimnazjalny, seminarjałny, kurs z za- 
kresu 6-ciu klas gimnazjalnych (jed- 
noreczny i dwuletni). Uczą, jak w la- 
tach ubiegłych znani pedagogowie wy 
bilni profesorowie gimnazjałni. Wy- 
jaśnień udziela, zgłoszenia przyjmuje 
i EA codziennie od 12—1 i 5—7 
Lwów Miłkowskiego 11. 6231-4 

AKADEMIK wyjedzie na wieś dla kore- 
petycji. Przemyśl, Mnisza 8. Zabłocki. 

6251-2 


MIESZKANIA: SKLEPY 


POSZUKUJĘ zaraz lub od 1-go paździer- 
nika 5-—7 pokoi z pełnym komfortem 
w śródmieściu. Czynsz roczny z góry. 
Zgłoszenia listowne pod „Dyrektor* do 
administracji „Gazety Porannej". 

6139-6 


POSZUKUJĘ mieszkanie 4 lub 5 pako- 
jowe, komfort telef. 70-—04. 0241-3 


PARCELE przed Zieloną 
dam —- Obertyńsza 8. m. 6. 


rogatką spize- 
6276-3 


FORTEPIAN „Wirtha“ króciutki, znako- 
mity, piękny sprzedam wyjālkowo ta- 
nia, Kopernika 26. Skleniarski. 6258-3 


PARCELE na Nowym Lwowie raj 
czyn) do sprzedania przy główuej uli- 
cy, która się Iączy z Własną Strzechą 


(froni południowy). Wiadomość: ul. 
Ruske 16. Restauracja „Howerli”. 
6184-3 


PIERWSZORZĘDNE nrządzenie silepo- 
powe oszklone, nadające się na każdą 
branżę, ņa także na aptekę, okazyjnie 
do sprzedania. Zgłoszenia do admini- 
stracji „Gazety Porannej* pod inżynier 
I K. 6138-6 


LOBOWNIE „Eskimos“,  lodowniczki 
„Maye“, konserwatory na lody dla cu- 
kierników, poleca Rentschner, Degjo- 
nów 37 vJ18-4 

SAMOCHÓD ciężarowy, oraz dwa osobo- 
we okazyjnie do sprzedania. „Fito“ 
Lwów, Batorego 4. - h739-10 


francuskie 
najnowsze modele po cenach przystęp- 
nyci poleca Jakób Rosenman, Akade- 


MOTOCYKLE „Automioio” 


micka 26. 


OKAZJA. Skarpeteczki sportowe po 1.50 


poleca Licht, Hetmańska 227 6278 


L283-3 


UNIEWAŻNIAM IGR ność kolejową 
i dokumenta na nazwisko Michał Stan- 
ger, bcezna Pełtewna 3. 6274 

WSZELKIE wyroby skórzane tarbuje na: 

wszystkie kolory Barasz, pl. Bernar- 

dynski 2. 6211-7 


TANIE obiady znane ze swej jakości po- 
leca jadalnia F. Drabik, Brajesowska 
6. parter. 6171-7 


UBRANIA płócienne dla letników f tu- 


rystów wykonuje bajecznie ‘anio Wy- 
twórnia „Pallium“, Ormiańska 3. 
5913-5 


MEBLE po cenach najniższych, a to 
pialnie od 600 zl, jadalnie od 800 
salony od 550 zł, krzesła od 11 
otomany od 50 zł., bufalki od 45 z 
siatki, poduszki, wkłady etc. poleca 
dwunastomiesięczne spłaty magazyn 
mebłi Heszełesa, Lwów, Kopernika 23. 
Róg Wronowskiej. 5334-30 


i 'tbewc | remnki 


wzonuje 


nzanej i njgolidnej 
Aleksander Król 


Lwów, Jznawską 85 
Telefon 67 86. 58 
Filja: Przemyś!, Słowackiezo 97 


Krejcwa chem. Farbiarnia i Pralnia 


Jana Daszkiewicza 


ul. Pedlewskiego 3. 
przyjmuje garderobe męską i damską do 
farbowania i czyszwzenia.  €051-3 


ZAKŁAD INSTALACYJNY 1 ELÆRTRO- 
MECHANICZNY 
Marcina STĘPKOWSKXIEGO. 
Lwów, ul. Źródlana 11. Tełeł. 21-09. 
Specjalność: Naprawa dynamo maszyn 
i moterów elektrycznych. Siłaiki i prąd- 

nice własnego wyrobu. 5904-20 


Nowo založena pracownia fużer pod tirmą 


A. DRUCKER i S. WIESNER 
ul. Piisudskiego 6 
wykonuje wszełkie roboty w zakres fu- 
terrictwa wehodzące, po cemach umiss 
kowanych. Zlecenia z prowincji tusłoute- 
cznia Się W najkrótszym czasie. 6%5-15 


Nr. 0268 


Prawidłowa droga 


do przywrócenia zdrowych nerwów 


„QAZETA PORANNA z dnia 


6. lipea 1930. 


Chore, wyczerpane nerwy, czynią życie 
gorzkiem, powodują dużo cierpień, jok 
naprzykład bóle kłujące, przeszywające. 
zawroiy głowy, uczucie +bawy, Szum 
w uszach, zaburzenia w trawieniu, bez- 
senność, niechęć do Qracy oraz inne 
przykre objawy. 
Moja niedawno wydana pouczająca bro- 
szura wskaże Wam drogę właściwa do 
pozbycia się tych wszystkich dolegliwo- 
ści. W pomienionej broszurze wskazane 
są przyczyny, powstawanie oraz leczenie 
cierpień nerwowych na podstawie długo- 
letnich doświadczeń. Wysyłam ię ewan- 


Przyjemne | pożyteczne. 


Bierzcie codziennie w szklance wodysły» 
teczkę soli owocowych Eno „Fruits Salt” 
Eno jest preparatem musującym. posia- 
dającym wiele dobroczynnych właściwości = 
iest to środek pobudzający. pomocny w tra- 


wieniu i regulujący działalność kiszek. 

Eno jest artykułem, który od przeszło 
pól wieku posiada wyrobioną markę: Jest 
korzystny dla zdrowia, a przytem i rzeczy” 
wiście sympatyczny i miły. 


Syłączne pizedstawiciołstwo na lita Polską: 
„CH EMOFARW" 


zuzeł mie GAFiMo ErzetworyCNem.-Farmaceatyczne Apt. M. EttingerSprzo, 6. 
Lwów, ui. Akadomicka 10, 


wszystkim, racającym się listownie Skt: wny na Lwów w aptece pod Archeniotem Rakt 
eE i $ Y 24 SĘ. T en. bo p ai Ai we Lwowie, Plac Gołuchowskich 14 
pod niżej "wskazanym adresem. Tysiące 
dziel > t > g gj t i d Wylączn a grodukcja-firmy J. C. „ENO Lid, Londyn. 
podziękowań stwierdzają ten jedyny Słowa „ENO” i „FRUIT SALT" èf zarejestrowanesjebo 
skuteczny sposób. opracowany na pod- znaki towarowe, 
stawie naukowych badań, dla dobra Goriuiycia- we.wszystkich aptekach. 
cierpiącej ludzkości. Ci wszyscy, którzy 
należą dd niezliczonego szeregu chorych 
nerwowych i cierpią na te dolegliwości. 
niechaj zażądają mojej, dającej ukojenie 
broszurki. 


gelję zdrowia 


NIECH SIĘ KAŻDY PRZEKONA 

tż nie obiecuję nikomu nie nieprawdziwego, gdyż wysyłam w ciągu najbliższych dni 
zupełnie gratis 

tę uświadamiającą broszurkę każdemu, kto do mnie napisze. — Wystarczy karta. 

ERNST PASTERNACK, Berlin, S. 0. Michałkirchpiatz 13. Oddział 355. 5218 


Do nabycia we wszystkich aptekach. 
3 skład główny w aptece: 
M. ETTINGERA WE LWOWIE. 


krajowe i zagraniczne o4 Zł. 125) jakoteż 7 igi 
R A KI ETY ee Y wszelkie przybory do tenisa. Dla tootbalistów yii a 
; pogi dresy, buty, piłki ilp. Meszty lekkoa letyczae do biegn i sko- W u azele 
ku poleca najtaniej tylko firma JAKÓB ROSENMANN Lwow, Poranne; i 


uł Akademicka 5470 
wielkcowocowe, świeże, prosto z krzaka aka a a 


1 kg. pe 1 zł 50 gr. sprzedaje «gród | g=="==1 
z tzerwonym parkanem z cegły i 


a ||BIQG7670 Wan WINIEN ZAWTZEĆ 
Epokowy w _nalazek! iezpieszenie W KOIWIGY? 
M 4 SZYI 3 i i AU ; Ponieważ KOTWICA jest jedną z najstarszych i największych międzynarodowych 


instytucji abezpieczeniowych kontynentu. (Rok założ. 1858). 
Emir z c ip 


wsze kiego rodzaju 


R GRO N KI najtaniej 
„WENECJA™ 


Lw w, B imów 19 62% 


Pouiewaź KOTWICA mxzporządza kapitałem akcyjnym w sumie 3,900.000 złotych 


PENSJONATY! 


rh R: | NĘ97 i funduszem gwarancyjnym w wysokości około stu miljonów 
|. [i ) złotych. (Ścisły kontakt zZ potężnym koncernem Szwajcar- Własny wyrób. Ceny fabryczna. 
Li Lai 5 I skiego Towarzystwa kcasekuracyjnego w Zurychu. 


NA W£GIE! WACIE! 
Ponieważ KOTWICA posiada najbardziej nowoczesne warunki ubezpieczeniowe uD = Nie RŁACZKI od zł. 227— 


do g towania, oszczędn »Ściowa, _ 


| że skutki tego zapewnić jdalej id opiel aZ- 
Hie kopci, nie wydz: ala y i może skutkiem tego zapewnić najdalej idącą opiekę ubez E stawy Gr 

wyk ucz n'eb zpiecz.ństwo si- e 4 skiej » » 33- 
mozapale. ia się. | Ponieważ KOTWICA posiada taryfy z gwarantowamą zniżką składek. Nie przy- włosisnna 3 B0= 
Wy! daż LIP. | rzeka niepewnych zysków w formie dywidend. PODUSZKA plerzans - 5 de 260 

y'ą2 na sprzedaż w> firmie | Ponieważ KOTWICA posiada opinję instytucji idącej jak najdalej na rękę ubez- „ prześcieradła białe a 
i 5 5 a ieczonemu i wykonującej lojalnie warunki _ ubezpie- 2'10 m. diugie „„ 5— 
Bionia Seidenfreu ray 0d „ kopa "z 10— 
ż ziare EE — 
"fl r "1 rj Ti KOCE wełmłana. . . . . . 10:—- 
Liów, pl. 6 kickowskich 1. | L- z= „ PASIAK ikllm. 1 2 2 12— 
tal. 12-62, 625: | ZNAKOMITY miód Kuracyjny z kwiatów POŻYCZKI na jednoroczną spłatę udzie- RĘCZNIKU > do ipren ahok ra 


i akacji, lipy tegorocznego zviaru, 5 kg. 
Humor. | puszka, franko zł. 20.—. Składnica Kó- 
dek rolniczych, Żurawno. 6144-10 


POTLNIEMIŁĄA WON: 
zh RĄK, NOGiPACH: 


rUSUKA żyd CHTAFOWY 
+00 awiekii. 


lamy urzędnikom państwowym, komu- 
nalnyın i prywatnym we Lwowie. 
Zgłoszenia „Asekuracja do Admini- 
stracji. 6277 


Herby i monzgramy eye 
BODEK "ai rowe 


6141 GEKNIKI na Żądanie DARMU. 


najtaniej sprzedaie 


FABRYxA POŚCIELI BIELIZNY 
A. FIETRUSZEWSKI M, MLEKO 
LWÓW, KORALNICKA 6, 


Tel. 37-72. 5362 


Leon Czerpa : 
Zakład tapicerski i dekoracyjny 
wykonuje wszelkie roboty w zakres ten 
wchodzące oraz różne meble klubowe i 
story do okien. 


Lwów, ul. Zielona 29. 


Bo kina „Z AŻAACIE 
za“ darmo 


goua dziś nát: 


EAWEL Juljan, Chodkiewicza 8. 
REISS Leopold, Bogusławskiego 9. 
KOWAL Tymotensz, Dyrekcja Kolei 


© iz) TEST 


pear AA WARSZAWA 
URDOZANNEWW O ZA E EEEE OG 
W akg" się naślaaownictw 5889 


życie harcer- 


— Jak ci się podoba 
skie, młodzieńcze? 

:— Bardzo żałuję, na posterunku nie 
Wolag mi rozmawiać z dziewczynami. 


ME IE klubowe, garnitury salonowe 


poleza gotowe i wykonujs na zamówie- 
nie firma tapi er ko-dekoracyjna 


JA*RAORTN RA, Lwów, 
ul. Sykstuska 41. 5771 


TRUSKAWKI 


pierwszorzędne codziennie świeże z do- 
stawa na tel. zamówienie sprzedaje się 
po cenach przystępnych. 
Lwów, Lindego 10, tel. 39-23. 
5557 


PAWŁOWSKI Feliks, św. Wojciecha 3 
SOBEK Stanisław, Rzeszów, 


Biłety i Pęd sza merc] 
cji eedzicnnie między d 4 
przedpoludażem. 


Sir. ÍR 


9a 


-GAZEMA PORANNAS 


| S. A TOWARZYSTWO U 


za jego życia 


PREZYDJUM: 
ALEKSANDER LEDNICKI członek Trybunatu sta u 
Dr. WŁ STESŁO *ICZ b. wic:pr. Rady Minis:row 
FR:TZ GAUER naczelny dyr. Tow. Ub. „Fen ks“ 


a MO 100 NH a 


z dnia 6. lipea 1980. 


Założona w r. 1919 
Przy współudziale mac'erzystego Tow'rzystwi Ubez ieczeń na życie „FENIKS“ we Wiedniu. 


FILJA WE LWOWIE, UL. KILIŃSKIEGO L. 1. - Telef. 470 


Dziaty: życiowy, peosagowy, ogniowy, Kkiadzieżowy I transportowy. 


Nr. 9268 


BEZPIECZEŃ 


33 w. Warszawie 


OKE 
> NRN 
MP A A W 
AD A 


po jego śmierci 


DYREKCJA: 
Dr. FELIKS GUTMAN dyrektor naczelny 
Dr. MıCrAŁ WYROSTEK del. Rady Żarz. do Dyrekcii 
5.6 


O mnra Koza 


Powszechne Towarzy tuo | 


KOTWICA | 


/ (ANKER) 
Śnółka Akcyjna wa Wiedniu 


najs'arsze austrjackie Towa- 
rzystxo ubez, ieczeniowe 
o trzechm ijsnosym 


kapitale »akładowym | 


i stum ijonowej .ezerwie 
posiada swoje r p ezentacje we wszystkich krajach Środkowej 
Europy, w Tu cji, Egincie i Palestynie. —  Pizedkłafamy na- 

szym K'ien om naj ańsza taryfy i najkorzystniejsza wa: unki. 
Wystarczy kore ponientka lu» wezwanie tel:foniczne wysy amy 
natychmiast na :zych zastępców, którzy przedł żą jedyne w swo.m 
rodzaju oferty KOTWICY. 
Główne Przedstawic.elstwo na Polskę we Lwawie, Sykstuska 35. 
Telefony 75-54, 37-26. 62 6 
| Przyjmujemy każdocześnie zdolnych akwizytorów ubezpieczeniowych. 


Chcesz ziopatrzyć s.ę 
w piękre, tanie I trwa:e cbuwie 
zylądnij do pracow i obuwia 
EROCAJŁO 


LWÓW, ul. Kopernikal 32. 
a przekonasz się o prawdzie. 6238 


Diłok Mikuliczyn 


OBOK DOMU ZDROWIA DRUKARZY 
parcela z budynkiem 15.000 m. kwadr. do 
parcelacji w całości lub częściowo 
do sprzedania. 

Wiadomość: „Sobel* na Błonie 20. 

5252-13 


| 

| 

| l 

Rok założenia 1831. 


Włoska Spółka AKC. „Pawsz Asekuracia w Fryjeśc e“ 


ASSGUR: ZIC! GENERALI TRIESTE 


Rok zał żenia 1831. 


mz 


GENERALNA AGENCJA: 
LWÓW, UL. KOPERNIKA 3. (gmach wlasny) 


Te'efony Nr. 21- 3, 24-19, t 0-92. 


Towa zystwo przy muje ub:zpicczenia: na życie 
od ognia, kradzieży z w «mini*m* nizszczęśli 
wy h w:p:dków, cd owied ialn-ści cywi- 
n--pra»nej, transpo tów i wa'orów. 
Dvrek jeir pr zentacje we wszyst: 
kich większych m astach Eu- 
ropy i innyih cześci 

świata. 


E y |WŻYZ WEBB 
KRAJOW A WYLWORNIA a Lizmaad ha 
KARTONOWYCH 
Juljmsz Herzog - Hecht 
ul Jakóba Hermana |. 24. 
poleca wyroby kartonowe dla fabryk 
cukrów i mydła oraz dla celów aptekar- 
skich, pudełka składane „Faltschachtel* 
i pudełka składowe dla sklepów i t. d. 

5773 
l E U . E) 


Ż.mna Woda 


Nowo otworzona kawiarnia restauracja 
i cukiernia 


„FLORYDA“ 


poleca wycieczkkowcom doskonałe śnia- 
dania, obiady i kolacje po cenach naj- 
niższych, Bar-Dancing na wolnem po- 

wietrzu. 6077-10 


CENY OGŁOSZEŃ: 


pertuar) 55 gr., za wiersz. 1-szpalt. miliinetrowy 


Za wiersz 3 szpaltowy milimetrowy (sz:”. 30 mm.» oglcezenie zwykłe za tekstem 15 gr., za wiersz 1-szpalt milimetrowy (szer. 60 mm), ra- 
desłane 40 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) po kronice 45 gr.. 


za wiersz l-szpalt. milimetrawy (szer. 60 mm. w tekście (kron:ka. 1e- 


(szer. 60 mm.) w «utykuch 100 gr., za wiersz 1-szpalt. miłimetrowy (szer. 60 mm.) na pierwezej stronie 
70 gr., drobne ogłoszenia za słowo 10gr., kupno i sprzedaż za słowo 12 gi., matrymonjalne, 


korespondeacje i piywatne za słowo 12 gr., dła potrzebujących 


pracy lub posady 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 zL, cała strona tekstowa 600 zł., cała strona pod na- 
główkiem (1-sza) 700 zł. (głoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. Za ogłcszenia w miejscu zastrzeżonem, ogioszenia osobno stojące i bez msmeru doliczamy 
26 proc. Odpowiedzialności za terminowy druk nie przyjmujemy. Porta przekazów nie bonifikujemy. — UWAGA: Kolumny ogłszeniowe są podzrekine na 


3 łanów (szpalt), tekstowe 4 łamy (szpalty). 


Z drukarni Wydawnictwa „Gazety Porannej", Ska z ogr. odp. pod zarz. J. PŁOCKIEGO. we Lwowie. — Odp. redaktor STEFAN KRZYŻANOWSKI. 


. 


